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Kapitał belgijski
INTERESUJE SIĘ POLSKĄ

Warszawa, 16.11. W poniedziałek 
przyjeżdża do Warszawy jedna z naj 
większych osobistości współczesnej 
Belgji p. Jerzy Theunis. Obecnie jesi 
on dyrektorem jednej z najwięk 
szych instytucyj.finansowych Bęlgj i 
Société Generale de Belgique. Przy 
bywa on d oWarszawy w celu poro 
zumienia się z grupą naszych najpo 
ważniejszych finansistów co do rnożl 
wości finansowania przemysłu pol­
skiego przez kapitał belgijski.

We wtorek radca ekenomiczny mi­
nisterstwa spraw zagranicznych p 
Antoni Wieniawski urządzi przyję­
cie na jego cześć. (A W)

Marszałek Sejmu potępia pojedynki,
zwłaszcza, jako środek załatwiania sporów politycznych.

Warszawa, 16.11 Posiedzenie Sejmu.
Przed porządkiem dziennym dzisiej­

szego posiedzenia Sejmu marszałek 
zwrócił się do Izby z następującem o- 
świadczeniem:

Wysoka Izbo! Jeden z panów posłów 
zwrócił się do mnie wczoraj w godzi­
nach wieczorowych z żądaniem listo- 
wnem, ażebym odwołał posiedzenie je­
dnej z komisyj, gdzie po wyjeździe 
przewodniczącego prze w odni czy kole­
ga poseł, który nie przyjął pojedynku, 
a tem samem według listu jest człowie- 

xkiem niehonorowym. List ten pozosta­
wić musialem bez ędpowiedzi. a to z na 
stęp-ujących powodów:

Pojedynek jest prawem zakazany, 
przez religję, jako nior.d, potępiony, 
przez opinję publiczną w olbrzymiej 
większości społeczeństwa naszego nieu- 
znawany jako właściwy środek załatwia 
nia sporów i różnic, zwłaszcza sporów 
i różnic politycznych.- Optńja naszego 
narodu jest w tym zgodna ż. opinją' liaj 
znakomitszych ludzi cywilizowanych, na 
rodów i opili j ą narodów, najwyżej sto­
jących.

W dziejach naszych, zwłaszcza W cl-zie 
jach z okresu upadku państwa polskie­
go, pojedynek, który miał stać się środ­
kiem wyrównania różnic politycznych, 
odegrał niezmiernie smutną rolę. Z tych 
powodów nie mogłem uznać pojedynku 
Jako jednej miary do uznawania uczci­
wości danego człowieka, a tembairdzięj 
‘lanego posła i pozostawiłem list bez od 
powiedzi.

Następnie Izibą odesłała w pierwsz-em 
czytaniu do -komisji przemysłowo-han­
dlowej projekt ustawy- o zmianie pań­
stwowych ulg górniczych na pola górni 
r'ze, stanowiące własność prywatną. W

Sprawa pojedynkowa pojawiła się 
znowu przy wystąpieniu pós. Niskiego 
(frakcja PPS.). Kiedy poseł ów zjawił

Przedłużenie terminów
KONWERSJI POŻYCZEK.

i Warszawa, 16.11. Na posdedizęinńi 
komjisji skarbowej przyjęto w trze­
wiom czytamin projekt ustawy,, prze­
dłużającej termin zgłaszania podań 
o konwertowanie pożyczek państwo­
wych z r. 1918—1920 clo dnia 51 gru­
dnia 1929 r. Przedstawiciel Rżąc! u 
3vyra;ziił zgodę na,powyższą uchwałę.

Poseł Marek
RAŻONY APOPLEKSJĄ.

, Warszawa, 16.11. Prezes klubu par- 
hrinentairneg’0 P. P. S. wicemarszałek 
Sejmu dr. Zygmunt Mairek uległ w 
eniu 15 b. in. w Warszawie ciieżkie-
iii u atakowi aipoplektycomenm. Stan 
e h ot eg o ci ężki. ( Pat )

się na mównicy z law PPS. padły o-krzy- J szyń-skie-g-o, co cło pojedynków, o-świad- 
ki: | czaru, że pojedynkować się nie będę, ale

— Oddaj mandat! < za.s-tosuje metody uznane w klasie pra-
Wówczas pos. Niski oświadczył: i cującej.
i— Zgodnie z powiedzeniem marsz. Da- J Mówiąc to pos. Niski uśmiechnął .sięKlub B. B. nie wziął udziału 
w posiedzeniu komisji spraw zagranicznych.

Warszawa 16.11 (Teł. wl.).. W związku 
z wczorajszym listem, wystosowanym 
przez klub BB. do marszałka Sejmu p. 
Daszyńskiego, iż przedstawiciele klubu
BB. nie mogą współpracować w komisji 
spraw zagraniczn. z posłem Niedziałkow 
skim jako wiceprezesem tej komisji, dzi 
siaj przedstawiciele BB., należący do ko 
misji zagranicznej, pp. Piłsudski, Loe- 
we-nherz, Dybowski, Walewski, Gwiż-dż, 
Mazurkiewicz, Okulicz i Targowski od­
byli zebranie, na którem zdecydowali 
nie pójść na posiedzenie komisji spraw' 
zagranicznych.

Uchwała powzięta przez klub B. B. 
nie była jednomyślną i wywołała ze53 sesja Ligi Narodów 

badać będzie stosunki polsko-litewskie.
Genewa, 16.11. Pośród, spra-w, które 

figurują na porządku dziennym 55 
sesji Rady Ligi Narodów, wymienić 
należy ni. in. sprawę optantów ■wę­
gierskich, która jest obecnie przed­
miotem rokowań pomiędzy rządami 
węgierskim i rumuńskim. Rada bę­
dzie musiiała również zbadać obecny 
stan stosunków pomiędzy Polską a 
Litwą w świetle wyników rokowań, 
które odbywały się ostatnio w Kró­
lewcu.

Rada z-ajmie się również sprawoz­
daniem ’specjalnej komisji, któraZatonięcie łodzi ratunkowej 

spieszącej na pomoc tonącym.
Londyn, 16.11. W pobliżu wybrzeża w 

hrabstwie Norfolk wydarzyła się wczo 
raj niezwykła katastrofa.

W odległości kilku mil od lądu zde­
rzył się pewien parowiec niemiecki z ja 
kimś jachtem prywatnym.

Tonący jacht wysłał sygnały ratunik-o 
we, wobec czego łódź ratunkowa wyje­
chała celem niesienia pomocy.

Na lodzi ratunkowej znajdowało się 
17 osób załogi.

Morze było bardzo wzburzone.
Zanim łódź zdążyła na miejsce zd-erze 

nia, zdołał już okręt niemiecki urato­

strony niektórych posłów z B. B. ostre 
sprzeciwy.

Przed posiedzeniem komisji usiłowa­
no oddziałać na urzędników MSZ., aby 
ci nie przybyli na posiedzenie komisji, 
urzędnicy jednak zjawili się na posie­
dzenie.

O godz. 10.50 rozpoczęło się posiedzę- , 
nie komisji s-praw zagranicznych pod 
pr ze wodnictw e ni p osła N ie-dz i a tkowsk i e 
go. Członkowie klubu BB. udziału w po 
siedzeniu nie wzięli. Na porządku dzien­
nym posiedzenia były sprawy drobne, 
porządkowe.

Rząd .reprezentował, prof. Makowski.

miała .przygotować redakcję proje­
ktu konwencji w sprawie kontroli 
fabrykacji broni, amunicji -i rnatc- 
rjalów. wojennych.,

Pozatem Rada ma wyznaczyć przc- 
wochiieząc-weh komisyj inwestygacyj- 
iiych w Niemczech, Bułgarji, Austrji 
i Węgrzech. Wreszcie Rada ma zba­
dać sprawę procedury, jaka ma być 
miarodajna przy rozstrzyganiu kwe- 
styj prawnych, które wyłaniają . się. 
w związku z założeniem radjo-sta- 
cyj. (PAT)

wać rozbitków prywatnego jachtu.
W chwili gdy niepotrzebna łódź szy­

kowała się do dirogi powrotnej, nade­
szła olbrzymia fala i wywróciła łódź.

Cala załoga, składająca się z 17 osób, 
zatonęła.

Paul Boncour
USTĄPIŁ Z LIGI NARODÓW.

Paryż, 16.11. Paul Boncour zrzekł’ 
siię oficjalnie funkcji delegata fram- 
ouskiego przv Lidze Narodów. (Pat) 

i potrząsnął zgiętym ramieniem
Powiedizenie to i gest Wywołały śmiech 

na sali.
Po posiedzeniu Sejmu, komisja poro­

zumiewawcza stronnictw lewicowych 
powzięła uchwałę potępiającą poje­
dynki.-

Obrady Sejm,u dotyczyły spraw drób 
nych . i 'ginęły jbez efektownych wyda­
rzeń. ' 7 ■'

Następne posiedzenie Sejmu marsza­
łek wyznaczył na dzień 21. bm.

Pos. Wójtowicz
POBITY NA WIECU.

Warszawa, 16.11 (Teł, wl.). Pos. Woj­
towicz z komunizującej „Samopomocy 
chłopskiej ", rekrutującej -się przewa­
żnie z wieśniaków w woj. lubelski-em, 
urządził wczoraj wiec w Grójcu. W 
przemówieniu swem pan poseł tak dale 
ko posunął swe ataki na marszałka Pił­
sudskiego, że oburzeni uczestnicy wie­
cu rzucili się na niego i poturbowali go 
dotkliwie.

Niefortunnego mówcę m wsiąl-a rato­
wać z opresji policja; miejscowy lekarz 
udzielił pobitemu pomocy lekarskiej.

Ślub hr. Zamoyskiego
Z INFANTKĄ HISZPAŃSKĄ.

Madryt, 16.11. Infantka hiszpańska. I- 
zabell a Alfons i na, córka zmarłej siostry 
króla, infantki de la Mercedes, zaręczy­
ła się ze swym kuzynem, hrabią Janem 
Zamoyskim.

Matka hr. Zamoyskiego, księżniczka 
z Burbonów sycylijskich, jest siostrą oj­
ca narzeczonej,

Komu szczęście sprzyja
18-TA POLSKA LOTERJA 

PAŃSTWOWA.
W drugim daiiu ciągnienia I-ej 

klasy 18-ej polskiej lo-tefji państwo­
wej ważniejsze wygrane padly na 
następujące numery :10.000 zł. j— Nr. 84709.5.000 zł. — N-ry: 159249 171872.2.000 zł. — N-ry : 5689 18759 146189 1.000 zł. — N-ry: 22920 25189
15852J.

500 zł. — Nr.-168554.400 zł___ N-ry: 25145 65512 "0918
115251.500 zł.-,— N-ry: 975 1880 58826
43642 47442 59509 94495 11981,5.200 zł. — N-ry: 19481 27781 58552 
58901 39274 50711 74094 99674 101202 
10382-8 105447 150755 150789 143109 
150357.
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PRZEGLĄD PRASY
Ręce precz.

Swego czasu donosiliśmy o skan­
dalicznym programie teatrzyku „Qui 
pro Quo“ w Warszawie, gdzie z Ada­
ma Mickiewicza tzirobiono „lalę ro­
mantyczną“ i woigóle z kpinami po- 
tiraiktowaino wieszczów i bohaterów 
polskich. Zaprotestowali przeciwko 
temu akademicy. Pisząc o tern „Ku- 
rjer Poznański” zupełnie słusznie 
zwraca uwaigę na tych, którzy przy­
czyniają się do lekceważenia prze-, 
-złości Polski, stosując pewną me­
todę:
odosobnionym. ..._ ______ __
nieraz sposobność zauważyć zatracenie zu­
pełne poczucia taktu, właśnie w stosunku do 
pojęć, i osób z przeszłości, gtaw.ianyeh wy­
soko i czczonych ' przez każdego Polaka. 
Jest to objaw, świadczący, że w umysłach 
pewnych ludzi dokonało się zastraszające 
pomieszanie hierarchji uczuć i symbolów, 
że zatracone poczucie, iż do kościołów i 
przed ołtarze liie wchodzi fię z nakrytą gło­
wą, i że — gdzieniegdzie celowo — usiłuje 
się wogóle z mózgu społeczeństwa usunąć 
świadomość, że takie kościoły istnieją.

Owszem, znamy naród, który wchodzi do 
swoich świątyń z nakrytą głową. Tym na­
rodem są żydzi. I może nie jest przypad­
kiem, że o ile chodzi o tego rodzaju wy bry­
ki, są one zawsze pośrednio albo często 
nawet bezpośrednio pochodzenia żydowskie­
go. Teatrzyk „Qui pro Quo" obsługiwany 
jest „literacko“ przez grupę „Skamandra”, 
jak wiadomo, z kilku wyjątkami zupełnie 
zażydzoną.

Autorem wspomnianej piosenki 
jest Juljan Tuwim 1— żyd.

Ściąganie z piedestału wszystkiego, co 
jest sercu narodowemu drogie i co jest dla 
niego święte — pisze „K. P.“ -- oto stale 
zajęcie żydów. Działalność ich zmierza sy­
stematycznie do tego, ażeby zrobić z nas 
naród bez ideału, bez bohaterów, bez świę­
tości. Jest to czynność rozkładająca i prze­
rażająca moralną więź narodu.

...Wierzymy, że żydowska publiczność, 
gromadnie nawiedzająca tego rodzaju tea­
trzyki w Warszawie, bawi się przy tego ro­
dzaju popisach doskonale. Ale jednak, że 
użyjemy wyrażenia jednego z manifestan­
tów „Warszawa nie zupełnie jeszcze spodla­
ła". Fakt, że wśród młodzieży właśnie ist­
nieje żywe poczucie honoru i czci dla lu­
dzi zasłużonych i dla symbolów miłości Oj­
czyzny, jest ze wszech miar [pocieszający. 
Są rzeczy, których szargać kie woljio, są 
rzeczy, do których nie przystępuje siè w 
stroju bachantki i z kielichem Bachusa w 
ręku. Społeczeństwo polskie dbać winno o 
to, ażeby o tern nie zapominał nikt, nigdzie 
i nigdy, a tym, którzy o tern nie pamiętają, 
należy rzucić twarde: „Ręce precz“.

Rewizja koncesif odro&zoaa.
Żydowska agencja prasowa „Aha“ 

dowiaduje się, że, Ministerstwo skar­
bu w najbliższyuń czasie wniesie do 
Sejmu projekt ustawy przedłużają­
cej wykonanie ostatecznej rewizji 
koncesyj monopolowych na przeciąg 
następnych trzech lat. Jednocześnie 
Ministerstwo postara się uzgodnić (?) 
interesy inwalidów z interesami kon- 
ces j onair juszy nieuprzy wile j owa -
nych.

W ten sposób — stwierdza z zadowoleniem 

łaby zupełnie na ostrości.

Wybryk „Qui pro Quo" nie jest faktem ( 
losobnionym. W ostątniin czasie mieliśmy ‘

5

żydowski „Nasz Przegląd" — sprawa straci-

Czy jednak to sarno zadowolenie 
. „ i rzesze inwa­

lidów, wdów i sierót, w które bezpo­
średnio godzi zacytowany projekt, 
należy wątpić.

podzielać będą szerokie 
lidów. wdów i sierót, w

Plotki o mianowaniu
KOMISARZA RZĄDOWEGO 

W STOLICY.
Warszawa, 16.11. jedno z pism war 

szawskich doniosło w tych dniach 
jakoby władze nadzorcze zamierzały 
rozwiązać radę miejską i zarząd 
miasta stołecznego Warszawy i wy­
znaczyć komisarza rządowego. P.A. 1. 
upoważniona jest do stwierdzenia, iż 
wiadomość powyżsiza pozbawiona 
jest wszelkich podstaw.

Sprawa ta nie była wogóle rozwa­
żana przez czynniki miarodajne.

O stopień doktora
NA WYDZIALE LEKARSKIM 

I PRAWNYM.
Warszawa, 16.11. Komisja oświato­

wa obradowała nad wnioskiem posła 
Jędrzejewicza w sprawie przedłuże­
nia prawa uzyskania stopnia doktora 
na wydziale lekarskim i praiwni- 
dzVm.

W głosowaniu przyjęto wniosek 
posła Lesera, ustalający jako osta­
teczny termin dla słuchaczy według 
starego systemu rok 1952, na wszyst­
kich wydziałach. (Pat)

?

i

Cel podróży p. Devey’a do Moskwy
Chodzi o nawiązanie rokowań handlowych

Berlin, 16.11. „Berliner Tageblait“ 
donosi z Moskwy: W związlku z po­
bytem w Moskwie doradcy finanso­
wego Polski Deveya „Izwięstja" za­
mieszczają artykuł, który może być 
uważany za ofertę złożoną Polsce.

„Izwiestja" uskarżają się, że Pol­
ska zawiera traktaty handlowe z tak 
dalekiemu państwami jak Urugwaj 
czy Perh, ńątoiniaśt opiera się zawar­
ciu traktatu ze swoim bezpośrednim 
największym sąsiadem, ponieważ u- 
porczywie wierzy w przyszłe ban­
kructwo Rosji.

Zdaniem „Berliner Tageblattu", ar­
tykuł tein jest owocem rozmów De- 
veya z Litwinowem, którego wply-’

Podróż metropolity Szeptyckiego 
samolotem z Wiednia do Rzymu.

Po drodze samolot z powodu wielkiej 
burzy musial przerwać swój łoi w Ce- 

Towcu, jednakowoż metropolita jeszcze 
tego samego dnia innym samolotem u- 
dał się w dalszą drogę i przybył szczę­
śliwie do Rzymu.

Lwów, 16.11. Ukraińskie „D.ilo“ zaprze i 
cza pogłoskom o nagleni zasłabnięciu me 
tropólity Szeptyckiego, bawiącego c-hwi- ' 

.Iowo w Wiedniu. |
Metropolita jest zupełnie zdrów i | 

przed kilku dniami [wyjechał samolotem j 
z Wiednia do Rzymu.

Wielka afera oszukańcza
■ Uniwersalny instytut współczesnej pornosy gosoodarczej.

Bytom, 16.11. W Lipsku wykryto 
niezwykle' wyraftnowatną, na olbrzy­
mią skalę zakrojoną imprezę oszukań 
czą pomysłu Artura Sziniury, pocho­
dzącego. z Katowic.

Sziimura założył pod firmą Radio- 
wacht „uniwersalny instytut współ­
czesnej pomocy gospodarcze“ i roz- 
pocizął wielką propagandę, rozsyłając 
po Nieimcizech i zagnamicy niezliczoną 
ilość fantastycznych prospektów i 
angażując w Niemczech i za granicą 
dyrektorów, inspektorów okręgo­
wych i przeszło 4.000 przedstawicieli, 
których przyjęcie uzależniał od wipła 
ćęnia wkładki udziałowej do przed- 
^iebiioirsiwa.

Wedle prospektów instytut Szimu- MATERAC
daktyle z drogocennych kamieni.

Jeszcze cen>niiejsze były różne me­
ble i przedmioty z koisztownego ma- 
terjału, jak fotel ozdobiony 2400 pe­
rłami, jedwabna kołdra naszywaina 
perłami, waza jaspisowa w wiształcie 
liści lotosu ważąca półtora funta i in­
ny liść lotosowy, cały zrobiony ze 
szmaragdów, a ważący 56 funtów, 77 
szczerozłotych posążków Buddy, 6 
jasipisowych, a 27 z drogich kamieni. 

Prócz tego były tam brzoskwinie 
z jaspisu, morele z szafirów, daktyle 
z rubinów, drzewko zrobione z pereł 
i szafirów prócz równie kosztownych 
różańcó^w, naszyjników i bransolet. 
Wszystko razem wartości około 4 mi 
1 jon ów funtów sizterłngów, czyli po­
nad 150 miljonów zł. polskich.

Skarby te niesiono w orszaku po­
grzebowym niesłychanej świetności 
i złożono w grobowcu, czyniąc z nie­
go rezerwoair dla złodziei, który je­
dnakże okaizał, że nie jest dla nich 
niewyczerpany.

Londyn, 16.11. Z Pekinu donoszą, 
że przy oględzinach grobowców ce­
sarzy chińskich znaleziono okradzio­
ny grobowiec cesarzowej wdowy, 
J su - Hsi, wszechwładnej ongiś re- 
gentki i opiekunki małoletniego ce­
sarza, która zmarła dwadzieścia lat 
temu.

Kto okradl miejsce jej wiecznego 
spoczynku niewiadomo, ale wiado­
mo, że tamtędy przechodziły wielo­
krotnie wojska walczących ze sobą 
tunehuizów.

A skarby te były istotnie olbrzy­
mie, gdyż zmarłej cesarzowej złożo­
no na podróż zagrobową przedmioty 
jej codziennego użytku, więc np. ma­
terac. zrobiony ze szczerozłotych ni­
tek, wart przeszło rniljo-n funtów 
szterljngów, czyli około 50 miljonów 
złotych polskich, 2.100 pereł wagi po 
nad 2 funty, 10.500 małych pereł, sżma 
ragdowyęh, szafirów7, ametystów i 
203 wielkich szmaragdów. I

wowę stanowisko umożliwia mu wy­
powie danie niej edno-krotnie swojej 
opinji ponad cenzurą sowiecką o 
praktycznych trudnościach Sowietów 
i materjalnyni stanie stosunków pol­
sko - rosyjskich.

Berlin, 16.11. Z Moskwy donoszą tu, 
iż w koliach politycznych sowieckich 
już po pierwszych konferencjach z 
Deveye;m nastąpiło wielkie rozczaro­
wanie. Devey podkreślił najwyra­
źniej, że nie jest wcale mężem zaufa­
nia czy to Hoovera czy Boraha i że 
zajmuje się jedynie możliwością po­
djęcia rokowań handlowych polsko- 
sowieckich i kwest ją eksportu pol­
skiego do Sowietów.

ry przyjmował zlecenia najrozma­
itszego rodzaju, jak w sprawie wyra­
biania kredytu, udzielania informa- 
cyj, poszukiwania klienteli, mieszkań 
badań genealogicznych, adoptacji, 
pośrednictwa małżeństw i t. d. Wyko­
nanie jednego z tych zleceń kosztowa 
ło tylko dwie marki.

Istotnie napłynęły wraz z opłatami 
ogromne ilości najrozmaitszych pole­
ceń, których rzecz prosta, Szimura ni­
gdy nie wykonał.

Liczba poszkodowanych wynosi kil 
ka tysięcy osób.

Jest to jedno z największych i 
najlepiej zorganizowanych oszustw 
masowych, jakie po wojnie światowej 
wykryto.ZE ZŁOTA

polsko-sowieckich.
Moskwa, 16.11. Na tle przyjazdu 

finansowego doradcy Devteya do Mo­
skwy ogłaszają „Izwiestja" sensacyj­
ny artykuł, w którym stwierdzają, 
że ostatnie ośw iadczenie prez. Coolid 
ge zdaje się zapowiadać nowy okres 
współpracy pomęidzy Un ją sowiecką 

’ a Stanami Zjednoczonemi.
j „Izwiestja" upatrują w słowach 

CooiJiidge'a nową orjentację Sianów7 
Zjednoczonych, która rzekomo bę­
dzie także wytyczną dla polityki jego 
następcy Hoovera.

i Sowiecko - francuskie stosunki pod Î - — -
S nowym gabinetem Poincarego, zda­

niem „Lzwiestij” nie ipoleipszą się za­
sadniczo.

Następnie zalecają „Izwiiesija" 
Niemcom, aby dołączyli się do tej po­
lityki, prowadzonej obecnie przez 
rząd Sowietów wobec Stanów7 Zjedne 
czonych.

Artykuł ten ma charakter agre­
sywny i skierowany przeciwko mo­
carstwom zachodnim.

I Mydło Rem

A cję masz ty, bracie miody, 
Przemysłowe nasię ptody?
Te wytwory starodawne, 
Jak REGERA MYDŁO sławne? 
Chlubą kraju zawsze, wszędzie 
To REGERA MYDŁO będzie.

Ekscesarz Wilhelm
W SZTOKHOLMIE.

Sztokholm, 16.11. „Socjaldemokira- 
ten" poda je niepotwierdzoną dotych­
czas wiadomość, że ekscesarz Wil­
helm miał przybyć w piątek rano do 
Sztokholmu. (Pat)

BOMBY
W IZBIE GMIN.

Londyn, 16.11. Wczoraj wieczorem 
w kuluarach Izby gmin rozeszła się 
wiadomość, że -w gmachu Izby znale­
ziono bomby. Wiadomość ta wywoła­
ła wielkie wrażenie.

Jak sie okazuje, w pulpicie jedne­
go z posłów istotnie znaleziono dwie 
bomby, które przekazano policji.

Ogólnie przypuszczają, że nie może 
być mowy o jakimkolwiek zamachu 
i że są to czerepy bomb, które poseł 
parlamentu, opróżniwszy z materja- 
łńw wybuchowych, zachował jako pr 
miątkę z czasów wojennych.

Pwrunssa™ śetaijnął samolot
PILOT ZABITY 2 OSOBY RANNE

Paryż, 16.11. Kursujący między 
Marsyiją a Algierem francuski samo­
lot opcztowy uległ wczoraj katastro­
fie z nienotowainego dotychczas po­
wodu.

Podczas obniżenia się przy lądowa­
niu na śródziemnomorskiej wyspie 
Mąjor c-e, aparat uderzył o pioruno- 
clwón wieży i straciwszy równowagę, 
runął na ulicę.

Pilot poniósł śmierć na miejscu, 
idąca ulicą kobieta wraz z dzieckiem 
odnieśli ciężkie rany. Aparat uległ 
zdruzgotaniu.

i

•Cywilna szkoła pilotów
W RADOMIU.

Liga obrony powietrznej i prze­
ciwgazowej, pragnąc uczcić dziesię­
ciolecie odzyskania niepodległości, 
postanowiła wybudować w Radomiu 

i cywilną szkołę pilotów. Koszty budo­
wy szkoły wyniosą 1.000.000 zł. Bu­
dowę przeprowadza komitet woje­
wódzki L. O. P. P. w Kielcach, który 
organizuje na ten cel wielką loterję 
fantową. Główną wygraną stanowi 
majątek ziemski (wartość 150.000 zł.), 
pozostałe fanty — samochody, moto­
cykle, meble itd. Bilety do nabycia 
We wszystkich komitetach L. O. P. P. 
oraz w większych kolekturach. Cąi- 
gnienie odbędzie sie 15 marca 1929 r
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Przed kilku dniami utworzył się we 

Francji nowy gabinet Poincariąjo, któ­
ry w ten sposób pozostał nadal u steru 
państwowej nawy francuskiej. Radyka- 
Ji którzy wypowiedzieli mu wojnę, dą­
żąc do obalenia rządu jedności narodo­
wej, ponieśli klęskę. Rząd ten bowiem 
utworzył się bez nieli i pozostał nadal 
rządem jedności narodowej, chociaż nie­
ma w nim reprezentantów' stronnictwa 
radykalno-społecznego. Poincare pozo­
stał wierny sobie i swojemu hasłu. Jak 
przed dwoma łaty, tworząc rząd dla ra­
fowania finansów francuskich, znajdu­

żych się w katastrofalnym stanie, sku­
pi! przy sobie wszystkie stronnictwa, 
które zgodziły się swoje interesy partyj­
ne poświęcić dla dobra państwa, tak i 
teraz wytrwał przy tej swojej naczelnej 
zasadzie. Do ostatniej chwili pertrakto­
wał z radykałami, gdy się jednak oka­
zało, że żądza władzy i względy partyj­
ne są dla nich ważniejsze od interesów 
państwa, zrezygnował z ich udziału w 
gabinecie. Rząd jego jest więc nadał 
wyrazicielem tej samej idei, która przy­
świecała Francji w czasie wojny świato­
wej i w tym dniu 11 listopada 1918, któ­
ry był jej pełnym chwały zakończeniem.

Z gabinetu jego ustąpili wprawdzie 
czterej ministrowie z partji radykalno- 
spolecznej: Herriot, Sarraut, Perrier i 
Queille, ale za to zdołał Poincare sku­
pić koło swej osoby kilkunastu polity­
ków reprezentujących szereg partyj, po­
czynając od unji republika ńsko-demo- 
kratycznej aż do republikanów-socjali- 
stów. Rząd jego będzie miał zatem o- 
pareie w parlamencie nieco słabsze, niż 
rząd poprzedni, chociaż zupełnie wystar­
czające, gdyż będzie rozporządzał więk­
szością 550 głosów przeciw 250 glosom 
opozycji, ale będzie bardziej jednolity 
wewnętrznie zwarty i bardziej, jeszcze 
niż poprzedni, umiarkowanie nastrojony.

Zwycięstwo Poincare‘go jest klęską 
kartelu lewicowego. Okazało się bowiem 
dowodnie, że nie jest on zdolny do wy­
łonienia z siebie rządu. Marzenia o. je­
dności stronnictw lewicowych rozwiały 
się. Wódz socjalistów p. Blum coraz 
niechętniej i coraz bardziej lekceważą­
co odnosi się do swoich dawnych sprzy­
mierzeńców z kartelu, poddając się ró­
wnocześnie coraz bardziej wpływom ko­
munistycznym.

Jest też zwycięstwo Poincare‘go spe­
cjalną klęską lewicy stronnictwa rady­
kalnego, na której czele stoją obok 
skompromitowanego w czasie wojny ger 
manofila i defetysty p. Caillaux, pp. Mai 
vy i Doladier, a nadto zaufany p. Cail- 
laux poseł Montigny, który walczył w 
parlamencie przeciw podwyższeniu bu­
dżetu wojskowego.

Wiadomo, że Herriot i jego koledzy 
ministrowie z partji radykalnej bynaj­
mniej nie mieli zamiaru ustępować z ga­
binetu i wywołać przesilene. Stało się 
to dopiero pod naciskiem i wskutek nie­
lojalnej intrygi p. Caillaux, który na 
pamiętnym kongresie radykalno-socjal- 
nych w Angers, korzystając z odjazdu 
Herriota, przeprowadził następującą li­
ch wałę:

„Kongres stwierdza jednomyślnie, że 
wykonanie jego programu nie może być 
przeprowadzone za pomocą formuły je­
dności stronnictw lewicowych, grupu­
jących się dokoła tego programu (wy­
kreślenie z budżetu artykułów, doty­
czących częściowego przywrócenia za­
konów, zmniejszenie wydatków na woj­
sko, uznanie bez zastrzeżeń prawa urzę­
dników do tworzenia syndykatów itd.) 
może dokonać tego wielkiego dzieła, re­
alizując w ten sposób nadzieje demo­
kracji francuskiej“.

Dopiero ta uchwala spowodowała u- 
stąpienie ministrów radykalnych, a w 
dalszej konsekwencji dymisję gabinetu 
Poineare‘go. Lecz p. Caillaux zawiódł 
się w swoich nadziejach. Nie ziściły się 
jego przypuszczenia, że socjaliści dadzą 
się skusić perspektywą objęcia rządów
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!i powrócą do idei i kartelu lewicowego. 
Znienawidzony przez p. Caillaux rząd 
jedności narodowej ostał się, Poincare 
stoi silniej, niż poprzednio, zatrzymanie 
teki spraw zagranicznych przez Brian- 
da gwarantuje, że w stosunku do Nie­
miec nie nastąpią żadne skoki, upragnio­
ne przez lewicę radykałów, a mianowi- 

' cie p. Tardieu ministrem spraw we­
wnętrznych poręcza energiczną akcję 

, obronną wobec agitacji komunistów.
“ Zwycięstwo Poincare‘go i klęska p.

lik Mort BuDver Hrtra si! 

mistrzowi Ignacemu Padarewskiemu.
Nowoobrainy prezydent St. Z jedni. 

Herbert Hoover, należy aftwąipłi- 
wiię do maj wybitnie jszych osobistości. 
w swej ojczyźnie. Swą świetną ka- 
rjetrę. .zawdzięcza wyłącznie swym 
wybitnym zdolnościom, energji i wy­
trwałości. Pochodząc z rodiziny śred­
niozamożnej, musiał w swej młodo­
ści pracować na swe utrzymanie i je­
dnocześnie uczyć się. Dla Pszczędmo- 
ś cii. mieszkał we dwójkę w niewiel­
kim pokoiku i nie tracił żadnej oka­
zji dodatkowego zarobku.

Gdy pewnego razu obaj znaleźli sic 
w. szczególnie ciężkich war unikac h i 
nie mieli pieniędzy na imj-potrzeb­
niejsze wydatki, Hooverowi przyszła 
do. głowy myśl urządzenia koncertu, 
a jako atrakcję zaangażowano odby­
wającego “wtedy turnęe po Ameryce, 
Ignacego Paderewskiego. Manażer 
Pąderewskiego zażądał za występ 2 
tysiące dolarów. Studenci zgodzili się, 
Hoover był pewien, że dochody będą 
znacznie wyższe i w ten sposób „za­
robią“ na koncercie eona j urnie j pa-, 
ręset dolarów. Koncert zawiódł jed- 
dnak ich oczekiwania, gdyż dał tyl­
ko 1.600 dolarów, co nie wystarczyło 
nawet na lionorrar jum Paderewskie­
go. Syutacja była trudna, nie mieli 
przecie z czego pokryć półtysiączny, 
deficyt.

Po namyśle Hoover wraz z kolegą 
udał się wprost do Paderewskiego. 
Przedstawili mu otwarcie sprawę, 
składając zebrane ż koncertu pienią­
dze i weksel na brakującą kwotę 400 
dolarów, przyczem oświadczyli, że z 
długu uiszczą się w najkrótszym cza­

Dajcie dzieciom szkoły!
Statystyka wykazuje, że w latach 

wielkiej wojny europejskiej liczba 
urodzin ogromnie się zmniejszyła, a 
śmiertelność wśród dzieci wzrosła. 
Skutki tego zjawiska w Sosnowcu ja­
skrawię ujawniły się w szkolnictwie 
powszechnem. Gdy w latach 1925, 4 
5 i 6 zaczęły wstępować do szkół rocz 
miki wojenne: 1915, 16, 17 i 18, to o- 
kazalo siię, że liczba ich w stosunku 
do lat poprzednich zmniejszyła się od 
740 — rocznik 1916, do 1500 — rocz­
nik 1918. Dopiero rocznik 1919 i na­
stępne wykazują stały przyroiśfc

Ta kilkoletiniia depresja, skądinąd 
smutna i szkodliwa, ułatwiła gospo­
darkę miejską, która nie miała jesz­
cze własnych budynków szkolnych, a 
wynajęte przeważnie nieodpowied­
nie. Poprzednia Rada miejska i Ma­
gistrat przystąpiły do budowy gma­
chów szkolnych i w. r. 1923 stanął je­
den, w 1924 drugi gmach szkolny o- 
raz przygotowano budowę trzecie­
go. Niezależnie od tego przerobiono 
własny dom mieszkalny przy ul. 
Żytniej na sizk-ołę.

Wykonano wielki krok naprzód. 
Obecny Magistrat zajmował siię rów­
nież budową szkół choć w tempie 
wolniej-szem: ukończono jeden gmach 
■szkolny przy ul. Nowokościielnej, u- 
zupełniano natomiast inne bratki w 
szkolnictwie. Wobec jednak stałego 
ilościowego przyrostu dziatwy w 
wieku szkolnym proces budowy szkół 
należy przyspieszyć, aby nie tylko 
przybywające oddziały umieścić, ale 
starać się należy za wszelką cenę jak 
najprędzej wyciągnąć z zaduchu, ku­
rzu i błota te kilka tysięcy dzieci, 
które zmuszone są uczyć się na dwie 
zmiany, w starych wynajętych loka­
lach. '

Caillaux napełniły żywą radością nie 
t tylko patrjotyczną opinję francuską, ale 
i także wszystkich szczerych przyjaciół 
? Francji, zwłaszcza w Polsce. Dojście 

(lo władzy p. Caillaux, którego hasłem 
jest zbratanie się za wszelką cenę z 
Niemcami i sojusz z drugą międzynaro­
dówką byłoby szczególnie zgubne w o- 
kresie, kiedy mają być rozstrzygnięte 
tak doniosłe sprawy, jak ewakuacja 
Nadrenji i ostateczne uregulowanie od­
szkodowań niemieckich.

sie. Paderewski nie przyjął pienię­
dzy i podarł weksel, mówiąc:

— Nie moi chłopcy. Na to nie mo­
gę się zgodzić, weźciie z powrotem 
pieniądze, pokryje-,ie z nich wydatki, 
związane z zorganizowaniem koncer­
tu, odliczcie sobie po 10 proc, za or­
ganizacje, a dopiero resztę zwróćcie 
mi.

.Młodzieńcy n,ie clicieli się począt­
kowo na to zgodzić, ale Paderewski 
postawił na swojem. Wracali od Pa­
derewskiego uradowani: niotylko wy 
ratowani byli z poważnego kłopotu, 
ale Jeszcze zarobili zgórą 100 dola­
rów każdy.

Wypadek ten pozostał nazawsze w 
pamięci Hoovera. Wdzięczność swą 
za wspaniałomyślny czyn Paderew­
skiego okazał w Polsce w r. 1919, kie­
dy to Hoover stał na czele amerykań­
skiej komisji ratunkowej dla krajów 
zniszczonych przez wojnę. Polska o- 
trżyinała ki Ikadziesiąt transportów 
żywności i ubrań, oraz znaczne fun­
dusze. Z tej pomocy korzystały setki 
tysięcy polskich dzieci i liczne rzesze 
wracających do zniszczonych osiedli 
i gospodarstw repairjaolów.

Kiedy Paderewski, jąlko ówczesny 
prem jer. dziękował w Paryżu Hoove­
rowi -za energiczną akc-ję pomocy Pol 
see, Hoover odpowiedział mu na to: 

t— Niech mi pan nie dziękuje. 
Wiem, jak potrzebna. była Polsce ta 
pomoc. A pozatem czuleni się zobo­
wiązany pańską pomocą, wyświad­
czoną mi w czasie, gdym był jeszcze 
•studentem uniwersyteitu w Stanfor­
dzie. W.

»3

Szkoła nowoczesna nietylko ma li­
czyć, ale wychowywać i rozwijać fi­
zycznie. Do tego potrzeba nam oko­
ło 15 dużych gmachów wzorowo u-, 
rządzonych i wyposażonych według 
najnowszych wymagań pedagogiki i 
higjeny. Rozumie się, że zagadnienie 
to może być rozwiązane w ciągu lat 
kiilkunaistu. Lecz ani chwili do stra­
cenia, jeżeli chcemy wychować zdro­
we i silne pokolenie. Ani dożywianie, 
ani kolon je letnie, ani stały dozór le­
karski nie zaradzą same złemu i nic 
usuną cherlactwa, jeżeli lokale ■szkol­
ne będą złe, jeżeli nie będzie przy 
nich sal gimnastycznych. boisk, o- 
gródków, natrysków i innych zdro­
wotnych urządzeń. Pochłonie to ko- 

; losałne sumy, ale zrobione być musi, 
pieniądze na to znaleźć się muszą, bo 
przecież tu chodzi o nasze dzieci, o 
przyszłych obywał cl i miasta i kraju.

Na wszystkiem oszczędzać wolno i 
należy ale nigdy na zdrowiu dziec­
ka. jeżeli matka potrafi, odjąć sobie 
od ust ostatni kawałek chleba, ze­
drzeć z piec ostatni łachman, byle na­
karmić i przyodziać swe dziecko, to 
hańbą byłoby dila ojców miasta, gdy­
by nie odmówili sobie przyjemności 
robienia podarunków sąsiednim mia­
stom na budowę teatrów, wyprawia­
nia przy lada okazji koiSiztownych bi- 
bek, zbytecznych a drogich wyjaz­
dów itp. przyjemności, zamiast szyb­
szej budowy sizkół. Piękne i zdrowe 
buclynki szkolne bęcłą najlepszym 
probierzem stopnia kultury i dojrza­
łości ojców miasta. Pamiętajmy, że 
więcej dobrych szkól — mniej wię­
zień i szpitali, większy dobrobyt w 
kraju, większe zadowolenie z siebie 
i z życia. , .,,

Antoni Barański.

Katowice
ul. 3 Maja 7 Telefon 1494
Polsko- chrzęści fański 
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Paryski „Le Temps“
POD CIĘŻKIEM OSKARŻENIEM.
Par yski, d zi en nik ro j a listyc.zn \

„Action Irancaise. rzuciła straszne 
oskaa-żenie na najpóważniejśży or­
gan francuski ,,Le Temps”, twierdząc, 
jakoby kilka lat temu dziennik ten 
za pieniądze sowieckie prowadził 
przychylną Sowietom politykę. ,.Le 

I emps , jak twierdzi ..Action Fran- 
■ caii&e”, miał otrzymać 520 tys. fran­
ków na prowadzenie kacnpanji za 
wznowieniem dyplomatycznych sto­
su tików między .Francją d Sowietami. 
Dziennik lojalistów twierdzi, że „Le 
lcmps“ tak dobrze spełniał swoją 
misję, iż ówczesny naczelny redaktoi 
tego dziennika, Herbette, mianowany 
został posłem francuskim w Moskwie 
„Actioai Franciaise“ wypowiada o- 
skarżenia swoje na podstawie doku­
mentu, którym jest jakoby układ 
zawarty pomiędzy Sowietami a. po- 

I średnikiem w tej sprawie jakimś U- 
kraińcetm, który występował w imie­
niu „Le Temps". Oryginał tego ukła­
du Ukrainiec, pokłóci wszy siię z re­
dakcją „Le Temps“, sprzedał szefowi 
gabinetu w ntinistersiwie Herriota. 
Jakim spo^ołiein dokiiment znalazł 
się w rękach rojabstów, o tern 
„Action Franca!se" nie wspomina.

Ułatwienie urzędnikom
PRZECHODZENIA 

DO ADWOKATURY.
Celem ułatwienia urzędnikom pań­

stwowym przechodzenia do adwoka- 
t nr y, Ministerstwo sprawiedli wości 
w porozumieniu z Alinisterslwem 
spraw wewnętrznych Opracowało pro 
jek-t uzupełnienia a.-rt. 18 dekretu o 
palestize przez dodanie clo tego arty­
kułu ustępu, (punki drugi) treści na­
stępującej.

„ U rzędnie \ ad miniistrac y j ni miano­
wani stałymi, o ile odbyli. 6-lelnią 
służbę administracyjną na stanowi­
skach I-ej kategor j i urzędników pań­
stwowych, na których, służba może 
dać odpowiednie przy gotowanie do 
sprawowania urzędu sędziowskiego i 
proikriratoTskiego, a które ustali roz­
porządzenie Rady ministrów po 
odbyciu przynajmniej rocznej upłi- 
kacj i adwokackiej poddani będą e- 
gzamiinowi adwokacki emu przed ko­
misją, określoną w art. 1.7, w której 
skład w tych wypadkach wchodzie 
będzie inia.nowanyr stały urzędnik ad- 
in.in.isiiracyjny ł-ej kaiiegorji z wy- 
kszta I cenieni prawi liczeni. każdo razo- 
wo powołany przez prezesa Sądu a- 
pelacyjiiego w porożu mieni u z wła­
śni wyru woj e w od aj.

Nowelizacja dekretu o palestrze 
może obecnie, z jiowodu wygaśnięcia 
ustawy o pełnomocnictwach p. Pre­
zydenta, nastąpić jedynie w drodze 
ustawodawczej. Czy i kiedy projekt 
len zostanie przedłożony Izbom usta- 
av oclawcz ym. n a ra zie nie wi adom o, 
Gdyby nowelizacja została uchwalo­
na, upośledzony dotąd los urzędni­
ków administracyjnych pod wzglę­
dem możliwości przechodzenia na 
ad wokai urę, doznałby radykalnej 
zmiany.

Dodać jednak należy, że projekt 
powyższy nie był dotąd jeszcze za- 
opinjowa.ny przez naczelną radę ad­
wokacką, która z powodów7 czysto 
zawodowych zapewne podniesie prze­
ciw owym ułatwieniom sprzeciwy. .<
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B51e głowy
radość życia.

Szybko i pewnie pomagają w 
tym wypadku prawdziwe 

tabletki

Aspirin.
Tabletek Aspirin żądać tylko 
w oryginalnym opakowaniu z 
czerwoną opaską ze znakiem 

„®xąisV.
Cena:

6 sztuk zł. 1,05 — 20 sztuk zł. 2,55.

-■'IBAYERj'^ 
k E / 
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Jeszcze jeden gwóźdź
DO TRUMNY SOCJALISTYCZNEJ.

Przygwożdżony przezeinnie na 
kłamstwach Magistrat socjalistyczny 
wydał nowe sprawozdanie ze swej 
gospodarki. W nowem sprawozdaniu, 
drukcwanem w drukarni artystycz­
nej „Górnika“ w Dąbrowie w listo­
padzie r. b„ są podane inne liczby i 
inne wyjaśnienia.

Okazuje się zatem, że gruntów ku­
pił Magistrat nie 25 morgów, a tylko 
16; okazuje się, że Magistrat przy­
zna je, że szkołę na Pogoni nadbudo­
wali poprzednicy, i to, iż szkoła przy 
ulicy Nowokościelnej była również 
za poprzedników zaczętą.

Ale w kłamstwach nie ustają da­
lej. Tylko, że widać przez zdenerwo­
wanie przedwyborcze bija się sami 
własnym materjałeim. Talk więc na
sit. 26-ej głoszą: „Największym bra­
kiem, jaki dawał się odczuć miesz­
kańcom w Sosnowcu był brak miej­
skiego zakładu kąpielowego. Zarząd 
miasta w zrozumieniu tego postano­
wił wybudować miejski zakład ką­
pielowy itd.“ A na sir. 14-ej czytamy: 
„W maju 1925 r. budowa łaźni miej­
skiej ledwie była zaczęta. Do maja 
wydano na budowę 19.553 zł.“

Wiec kto rozumiał potrzebę łaźni, 
jeżeli -wczesną -wiosną wykonano ro­
bót za kwotę 20.000 zł. Trzeba powie­
dzieć wyraźnie: Łaźnię rozpoczęła 

• budować „burżuazja“, a obecne rzą­
dy prowadziły nieudolnie budowę 
przez 2 lata, bo dopiero w 1927 roku 
łaźnia była oddana do użytku.

Magistrat wypełnia sprawozdanie 
wyliczeniem ulic, rozkopanych pod 
„suchą“ kanalizację. Ta rabunkowa 
gospodarka jest już dostatecznie zro­
zumiałą dla każdego mieszkańca, nie 
będę więc o niej już pisać.

Ale ciekawe jest „sprawozdanie o 
wodociągach“. Mają być wybudowa­
ne z pożyczki Ulenowskiej również 
i wodociągi. Plany są, pieniądze za­
rezerwowane. Więc pisze sobie Ma­
gistrat: „W roku 1929 prawdopodob­
nie Sosnowiec będzie korzystał z wo­
dy Z własnych wodociągów“. Jeżeli 
są plany i są pieniądze, to dlaczego 
pisze się „prawdopodobnie“. Tak nie 
piszą świadomi gospodarze miasta. 
Tak można pisać albo jeżeli się nie­
ma planu, albo nie ma pieniędzy, lub 
też gdy się nie ma ani planu, ani pie­
niędzy. Przypominam, że pożyczka 
Ulenowska była zaciągnięta ua ka­
nalizację, wodociągi i rzeźnię. Oka­
zało się jednak, że rzeźni nie będzie, 
a o wodociągach to już się pisze po­
dejrzanie, że będą ..prawdopodob­
nie“.

Ze sprawozdania okazuje się, że na 
budowę kiszkami przy rzeźni wyda­
no 35.000 zł. Ponieważ kiszkarnia po­
stawiona została na gruncie cudzym, 
zrobiono kosztowny podarunek z pie­
niędzy miejskich. Sprawa ta — to już 
nie lekkomyślność, lecz przestępstwo. 
I trzeba, żeby tą sprawą zaintereso­
wały się bliżej odpowiednie władze, 
a może nawet i pan prokurator.

O rez-wltatn<-h każdej ffoopod-a-rki 

mówią najlepiej wykazy dorobku ma 
jątkowego. Jakie rezultaty dała so­
cjalistyczna gospodarka w Sosnow­
cu, niecił mówią liczby sprawozda­
nia. Majątek czysty wynosił: 
w roku

55

95

95

1924
1925
1926- 27
1927- 28

zł.

55

55Lanśolęum w Sosnowcu.
Uzupełnienie wspomnień z 11 listopada 1918 r
Niedzielny nasz szkic historyczny 

pierwszych dnii Polski niepodległej w 
Sosnowcu, wymaga jeszcze pewnych 
uzupełnień.

Przede ws z ystkieun więc w zajęciu 
powiatu po Niemcach brał żywy u- 
dział inż. L. Rudowski, który następ­
nie kierował sek-reta.rjatem staro­
stwa.

Niesłychanie ■ważną placówką, a 
niewątpliwie przedstawiającą naj­
większą wartość materjalną były tak 
z w. baraki sanacyjne, albo łansole- 
um (odwsizałnia). W okupacji nie­
mieckiej były dwa takie punkty sa­
nacyjne: w Kaliszu i w Sosnowcu. 
W barakach zatrzymywali się wszys­
cy żołnierze niemieccy, wyjeżdżają­
cy na urlop do kraju. Tu ich myto i 
odziewano, tu otrzymywali świeżą 
bieliznę. Chodziło o to, aby żołnierz 
niemiecki po przybyciu do domu na 
urlop, prezentował się jak najko­
rzystniej. V

Gdy Niemcy7 ustępowali, w bara- 
kch zostało samych tylko kompletów 
bielizny 300 kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk, setki tysięcy puszek konserw, 
urządzenia ąfcpjelowe i t. p. Przed­
stawiało to wartość mil jonową.

Po opuszczeniu baraków przez 
Niemców w ogólnem •rozgard jaszu tłu 
my usiłowały się dostać do wnętrza

Kronika
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnom
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“: „Chata Wuja To­
ma”.

Kino „Momus“ — „Królowa pół­
światka“ (Dama kameijowa)

Program radjowy
NA SOBOTĘ 17 LISTOPADA 

KATOWICE
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego.
16.08 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.10 — Nauka czytania nut dla miłośników 

śpiewu i muzyki instrumentalnej wygi, 
prof. Feliks Saclise.

17.55 — Skrzynka pocztowa Radjostacji ka­
towickiej dla dzieci.

18.00 — Transmisja z Warszawy. Audycja ze­
społowa dla dzieci.

19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikaty wojew. komisji turyst.
19.50 — Odczyt pt. „W 12-tą rocznicę zgonu 

Henryka Sienkiewicza“ wygi. ip. Roman 
Sumowski.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt z cyklu „Wrażenia artysty 

malarza z podróży po Grecji“ — część 
4-ta — Ateny i Pireus“ wygi. p. Kazi­
mierz Rutkowski.

20.50 — Transmisja z Warszawy: Karol Kur­
piński — opera ..Zamek na Czorsztynie ’ 
czyli „Bajomir i Wanda“.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P. A T. z Warszawy.

22.50— Transmisja muzyki tanecznej.

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj po- ’ 
południu odbyła się eksportacja zwłok i 
śp. Jana Yerchera, generalnego dyre- i 
która Gwarectwa „Hrabia Renard“. W , 
żałobnym tym akcie wzięła udział ro- ł 
dżina zmarłego, przedstawiciele przemy j 
siu i kolon ja francuska. Zwłoki śp. Jana j 
Yerchera zostały umieszczone w koście­
le, skąd po nabożeństwie żałobnem w 
duiu dzisiejszym zostaną przeniesione 
do dolnego kościoła, -skąd po załatwie­
niu formalności zostaną przewiezione 
do Franc-ii.

Nie bardzo rozumiem, dlaczego w 
r. 1926-27 czysty majątek się zmniej­
szył, widzę jednak, że przez trzy la­
ta gospodarki socjalistycznej mają­
tek czysty wzrósł o 700.000 zł., a dłu­
gów narobiono na 20 miljonów.

Te liczby chyba są wystarczające. 
Władysław Żemła.

i zagrabić bogactwa po Niemcach. 
Wtedy to p. Andrzej Woźniak z ra­
mienia władz powiatowych, a p. Je­
rzy Wolff z ramienia miasta przy 
pomocy uzbrój omego oddziału ludzi, 
nadesłanego przez komendanta stacji 
kolejowej, zdołali uratować majątek 
państwowy od grabieży.

Pan Andrzej Woźniak wciągu bez- 
mała 2 miesięcy zarządzał barakami, 
karmiąc przejeżdżające przez So­
snowiec tysiączne rzesze jeńców, a 
następnie przekazał cały majątek 
polskim władzom wojskowym.

Pan Jerzy Wolff był z nominacji 
zarządcą przymusowym 3 fabryk 
mateirjałów wybuchowych: chloranu 
na Piaskach, miedziankitu w Sosnow­
cu i fabryki alkc. Radocha. Nadmie­
niamy o tern, że w pierwszych 
dniach po rozbrojeniu ' Niemców 
przemysł ten miał ogromne znaczenie 
dla naszego przemysłu, szczególnie 
zaś dla kopalni węgla, które trzeba 
było za,opatrywać w inaterjały wy­
buchowe.

Po oddaniu należnego uznania tym, 
którzy z bronią w ręku czuwali nad 
całością mienia państwowego, nie 
można pominąć milczeniem i innych, 
którzy chronili i dbali o ochronę 
życia gospodarczego.

Zagłębia.
Teatr w Katowicach.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.
Sobota. 17 b. m. godz. i popoł. występ 

„Teatru Dei Piccoli“.
Sobota, 17 b. m. godz. 7.50 wiecz. „Wyzwo­

lenie“.
Sobota, 17 b. m. godz. 10.30 wiecz. „Teatro 

dei Piccoli“.
Niedziela, 18 b. m. godz. 12 w południe 

„Teatro dei Piccoli“.
Niedziela. 18 b. m. godz. 4 popoł. „Teatro 

dei P>rro-’“.
/ Niedziela, 1S b. m. godz. 7.30 wiecz. „Dali- 
bor“ opera.

X AKADEMJA KU CZCI ŚW. STANI­
SŁAWA KOSTKI odbędzie się nie w 
sali Związków, jak mylnie wczoraj po­
dano, lecz w sali gimnazjum im. Staszi­
ca w Sosnowcu jutro o godz. 10.15 rano.
X SPRAWOZDANIA Z OBCHODÓW 
10-LECIA w Zagłębiu Dąbrowskiem po­
daliśmy ze wszystkich ważniejszych 
miejscowości. W myśl zapowiedzi spra­
wozdań, nadesłanych po czwartku 15 
b. m. nie będziemy już drukować.
X W SPRAWIE ZMIANY NAZWISK. 
W „Dzienniku Ustaw“ ukazało się roz­
pór z ądiżeinie ministra spraw wewnę­
trznych o dekoncentracji niektórych 
kompetencyj, w zakresie administracji 
spraw wewnętrznych. M. i. przekazano 
decyzję w sprawie zmiany nazwisk, za­
strzeżoną ministrowi spraw wewnę­
trznych, wszystkim wojewodom, z wy­
jątkiem wojewody śląskiego.
X ZBIÓRKA ULICZNA' W dniu 18 b. J 
m. St. M. P, w Dąbrowie Górn. urządza | 
zbiórkę uliczną na cele kulturalno - o- -1 
światowe, a w pierwszym rzędzie na u- 
rżądzenie bib]joteki. Apelujemy tą dro­
gą do społeczeństwa, aby poparło w 
tym dniu nasze wysiłki i przyszło nam 
z ofiarną pomocą.
X ZAKOŃCZENIE KURSU W POLI­
CYJNEJ SZKOLE NA PIASKACH. W 
ubiegły poniedziałek odbyła się na Pia 
skaeii uroczystość zakończenia kursów’ 
szeregowych policji. Z wynikiem do­
brym ukończyło ku>^ 140 uczestników 
z całej Polski. Po nabożeństwie, które 
odbyło się rano w miejscowej kaplicy, 
przemówił do uczestników kursu ks. g 
Imieln, przedstawiają« w pięknych sio 
wach znaczenie i wartośC policji. Przed 
wręczeniem świadectw przemówił do ze 
branvr-h komend fint kur-w

Przypomnienie.
Mieszkańcy miast Sosnowca i Dą- 

browy przeszli w ostatmem 3-leciu tak 
ciężka opresję samorządową i w tu­
kiem byli poniżeniu, pod rządami l\ 
P. S., że nie trzeba im przypominać o- 
bowiązku gremialnego stawienia sie 
do urn wyborczych, które zapewni im. 
wyzwolenie z niewoli socjalistycznej.

Jest wprawdzie w polskim obozie 
duże zróżniczkowanie, ale ten fakt nie 
odejmuje pewności, że socjaliści zo­
staną pokonani, jeżeli wszyscy oby­
watele, uświadomi ający sobie potrze­
bę usunięcia socjalistów od rządzenia 
w miastach, staną ławą do wyborów.

Wszyscy do urn wyborczych! Wszy 
scy na jeden wielki, choć podzielony 
na odcinki, front wyborczy!

Glosowanie odbywać się będzie ju­
tro w niedzielę przez cały dzień od 
godz. 9 rano do godz. 9 wieczór w 
tychsamych lokalach wyborczych, 
gdzie odbywało się glosowanie' do 
Sejmu.

X KOMISJA REJESTRACYJNA LEGJO 
NISTÓW I P. O. W., którzy brali u- 
dział w rozbrajaniu Niemców, przypo­
mina zainteresowanym, że rejestracja 
odbywa się w lokalu Związku strzelec­
kiego (ul. Nowa) w środy i soboty od 
godz. 19 do 21 oraz, że kończy swoje u- 
rzędowanie z dniem 25 bm. Po tym ter­
minie zgłoszeń przyjmować się nie bę­
dzie.
X KINO P. M. S. W GRODŹCU wyśwu 
tła w sobotę dnia 17 j w niedzielę dnie 
18 bm. ciekawy film p. t. „Rekiny Po w g 
jenne“, dramat w 10-ciu aktach osnuty 
na tle stosunków powojennych w Euro­
pie.

Początek seansów: w sobotę o godz. 6 
wieczorem, a w niedzielę o godz. 3 i pól 
popołudniu i o godz. 6 -wiecz. . 6694
X I STOWARZYSZENIE SPOŻYWCÓW 
W GRODŹCU urządza jutro o godz. 5 
popol. w sali Sokoła na kolonji robotni­
czej Grodzieckieg-o Tow. odczyt ilustro­
wany przezroczami. Wstęp bezpłatny 
dla wszystkich. Po odczycie zarząd Sto­
warzyszenia zda sprawozdanie obecnym 
członkom ze swej działalności za I-szc 
półrocze.
X TOW. ARTYSTYCZNO-ŚPIEWACZE 
„ODA“ w Czeladzi urządza w dniu 18 
bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu klu­
bu urzędników na Saturnie przedstawić 
nie. Odegrana zostanie sztuka p, t. 
„Świat bez mężczyzn“. Całkowity do­
chód z przedstawienia przeznaczony zo 
stanie na dokończenie remizy straży o- 
gniowej w Czeladzi.
X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du 
szę śp. Marjana Hermana, b. długoletnie 
go kierownika szkół w Sosnowcu, zmar­
łego dnia 25 września r. b. w Kutnie, bę 
d:zie odprawione dziś o godz. 11-ej rano 
w kościółku Serca Jezusowego w So­
snowcu.
X WYWIADÓWKA. W niedzielę, dn. 
18 b. m. o godz. 10.50 rano w gimnazjum 
imienia E. Zawldtzlkiej w Dąbrowie od­
będzie się wywiadówka dla opieki do­
mowej uczenie gimnazjum. Wywiadów­
kę poprzedzi odczyt ptrof. T. Pasieirbiń- 
skiego na temat ..Dusza dziecka“.
X ILOŚĆ GŁOSUJĄCYCH W BĘDZI­
NIE. Podług sporządzonego spisu, ilość 
uprawnionych Ho głosowania do Rady 
miejskiej w Będzinie wynosi 22.474 o- 
soby.
X ILUMINACJA W SOSNOWCU. W 
związku z notatką o iluminacji Sosnow­
ca w dniu rocznicy 10-lecia niepodle­
głości Polski, zamieszczoną w jednym 
z numerów Kur jera Zachodniego, nie 
można pominąć milczeniem nadzwyczaj 
'efektownego udekorowania i ilumiiina- 
cji domu kolejowego w którym miesz­
czą się biura 1 komiisarjatu P. P. i wy­
działu śledczego. Dekoracją zajęła się 
policja i przyznać należy że wywiąza­
ła się bardzo dobrze. Pozatem na wyiróż- 
^lienie zasługuje również liłumrnacja 
podkomisarjatu na Pogoni i Cukierń' 
Warszawskiej.
X KURS DLA SĘDZIÓW LEKKO - 
ATLETYCZNYCH. Powyższy kurs or­
ganizowany przez katowicki ośrodek - 
F, w porozumieniu z G. O. Z. L. A. roz- 
pocznie się w poniedziałek dinia 19 b. ni. 
o godz. 19 w szkole wydziałowej przy 
ul. Szkolnej w sali nr. 2 na- parterze, 
wejście z podwórza. Dotychczas wpły­
nęło 51 zgłoszeń. Zgłoszenia dalsze przyj 
maje Ośrodek W. F. w Katowicach 
..Dom Żołnierza“ ul. Piotra



№. „KUjRJER ZACHODNI" Sobota 17- listopada 1928 roku.

Przed wjberaiBi w Smowtu.
LISTA Nr. 10.

W tib. środę w sali kina Zagłoba w 
<o-snowc-u odbvło się zebranie przedwy 
burczę zwołane przez komitet uzdrowię 
nia gospodarki miejskiej (Lista nr 10). 
Wśród obecnych zauważyć można było 
wielu przedstawicieli kupiectwa, rze­
mieślników i robotników. Przewodni­
czył dr. Budizyński. Po przemówieniach 
pp. Płodowskiego, Arnolda, Żemły i inż. 
Michla, zebrani postanowili glosować na 
listę nir 10.

STANOWISKO KUPIECTWA.
Tegoż dnia w sali Banku Zagłębia od 

było 6ię wyborcze zebranie kupiectwa. 
Na zebraniu tern ujawniła się zupełna 
clezorjentacj.a i niemożność przeforsowa 
nia uchwały popierania organizacyjne 
go jednej tylko listy, a to z tego powo­
du, że wybitni przedstawić i cle kupiec- 
twa figurują na listach nr 7 i 10. Wobec 
tego kupiectwo postanowiło pozostawić 
sobie wolną rękę w głosowaniu.

ZAPOWIEDŹ... RAJU.
Miasto dekoruje się... przedwyborcze- 

mi afiszami. Ściany wytapetowane. Mię 
dzy innemi znajduje się afisz... z „dzie­
sięcioma przykazaniami". W afiszu tym 
obiecuje się wszystkim mieszkania, bez 
robotnym roboty, każdej z dzielnic: te­
atr, kino, dom ludowy, park i boisko 
sportowe. Wrażenie, jakie ten afisz czy 
ni na czytających, zilustrowało powie­
dzenie, jednego z czytających robotni­
ków: Zapomnieli jeszcze dopisać, że da­
dzą po 10.000 zł. każdemu wyborcy...

WIEC PUBLICZNY LISTY nr. 11.
Wczoraj w sali teatru miejskiego od­

był się przy wypełnionej sali publiczny 
wiec pracowników umysłowych, których 
związki wystawiły listę nr. 11. M. in. 
przemawiał czołowy kandydat tej listy 
p. mec. Łaszczyński, przedstawiając pro 
gram Związków, które przez swych za­
stępców w Radzie miejskiej chcą pro­
wadzić zgodną z interesem pracowni­
ków politykę gospodarczą, wolną od ja 
kichkolwiek zabarwień politycznych i 
partyjnych. Na wiecu zjawili się rów­
nież agitatorzy P.P.S., zachwalając swój 
towar partyjny, spotkali się jednak z 
należytą odprawą ze strony gen. sekre­
tarza Związku, p. Kościńskiego.

Ruch przedwyborczy.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Przy obecnych wyborach do Rady 
miejskiej w Dąbrowie widzi się chara­
kterystyczne zjawisko, świadczące jak 
gdyby o pewnem otrzeźwieniu, czy też 
wyrobieniu ludności. Mianowicie, znikł
niemal zupełnie dawny zwyczaj urzą­
dzania publicznych wieców. Zrzeszenia 
i organizacje, występujące do wyborów 
urządzają zebrania informacyjne w 
swem gronie, a jedynie tylko ugrupowa 
nia, czujące słaby grunt pod nogami, u 
siłują za pomocą agitacji ulicznej i 
przez plakatowanie śmiesznych obietnic 
i zapewnień kąptować zwolenników.

Jak już poprzednio nadmienialiśmy, 
sytuacja wyborcza w Dąbrowie nie jest 
zła, gdyż tak się etosunki ułożyły, że 
każde ugrupowanie bądź samo, bądź też 
w połączeniu z innemi organizacjami po 
siada własną listę i jeżeli tylko pójdą 
wszyscy gremjalnie do wyborów, zwy­
cięstwo jest pewne.

Komuniści, jak nam donoszą ze sfer 
robotniczvcn, w ostatnich dniach r-ozwi 
nęli ntezwykle silną agitację wśród 
rzesz robotniczych za głosowaniem na 
unieważnione listy komunistyczne, chcąc 
tym. sposobem wykazać swe -wpływy i 
silną organizację.

Natomiast socjaliści, którzy dawniej
wprost zatapiali obał-amuca-ne masy w 
powodzi wieców i zebrań, obecnie urzą­
dzili zaledwie jeden maleńki wiec w 
zamkniętym lokalu, natomiast wieców 
ua wolnej przestrzeni nie urządzają, w 
obawie opanowania ich, względnie roz- 

Przez komunistów.
kZ'e^ f'I|trze.ilSZy poikaże, czy ludność 

ąnrowy wyciągnęła z poprzednich wy 
row właściwe wnioski i czy w obec- 

n5ch wyborach również będzie bezwol- 
ueni narzędziem w rękach różnych s-zar- 
a anów i oszustów, usiłujących cudzym 

^osztem dobrze się obłowić.

ZaDfoukie ale do PM8.
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I
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Przed odejściem od żłobu.
Głos r. Wolfa o skandalicznej uchwal® Rady miejskiej.

Piizedziiwiną -lekkomyślność i nieby­
wałą igmoraoicję opimji publicznej 
iniiepoąyistiTizytmainiie, aż do ostotnego 
momeoiłu wykasują obecnii ojczymo­
wie miasta Sosnowca.

Już w najbliższą niedzielę wolą 
ludności miejskiej zdecyduje o tern, 
czy pozostawić im nadal ster rządów7 
w mieście, ozy precz odrzucić lekko­
myślnych trwonicieli grosza publicz­
nego.

Drwiąc sobie z ppiinjii publiczmej, 
na 3 dni prized w^dwraimi rozbija się 
samochód miejski, wartości kilkuna­
stu tysięcy złotych.

Na 5 dni przed wyborami nowej 
Rady wiedzierżawia się na okres 
3-letni teatr miejski, własność i do­
bro wszystkich obywateli miasta, or­
ganizacji pamtyjnej „Tur” za cenę 1 
złotego rocznie, to jest za 8 grbsizy 
miesięcznie. Dodać tirzeiba, że gmach 
ten przedstawia wtraiość około 1 mi- 
Ijoaia złotych, że tenuta dzierżawna 
1 zł. rocznie rozumie się łącznie z o- 
świetleniem teatru i remontem gma­
chu, co kosztować będzie miasto do­
datkowo jeszcze wiele tysięcy zło­
tych rocznie.

Wszystko to za 1 zł. rocznie, czyli 
za 8 groszy miesięcznie.

Sądizę, że to nowe zabezpieczenie 
sobie dochodów wobec tego, że trze­
ba rozstać się z Magistratem, nawet 
najbardziej zacietrzewionego partyj- 
nika powinno otrzeźwić.

Fakt ten w uczciwym obywatelu 
wywołać musi odrazę. Przecież to 
jest pospolity rabunek dobra społe­
cznego, zamaskowany dzierżawą.

Nic już nie może pomóc Magistrat o 
wii blagą kunsztowiniie haftowane 
sprawozdanie z działalności socjali­
stycznego Magistratu m. Sosnowca, 
wobec ciągłych faktów drapieżności 
jawnie z dnia na dzień bijących w 
oczy.

ii

i

ira№ ijraliimnie Ш1Й
Stawiarski skazany

Grasująca w powiecie Olkuskim ban­
da rabusiów, dokonała w dniu 25 wirześ 
nia 1927 r. niezwykłego oszustwa na 
szkodę Stanisława i Marjanny małż. 
Sołtysików z Jerzmanowic.

44-łetmi Hipolit Staiwiiarski, mieszka­
niec Częstochowy, posiadający bujną za 
sobą przeszłość, spotkał dążących na 
jarmark w Olkuszu Sołtysików, których 
zachęcił do kupna krowy, mówiąc: 
„wolę sprzedać katolikowi, aniżeli ży­
dowi”. A pieniądze macie? — pyta Sta- 
wi-airs-ki. Mamy odpowiedzieli — nic złe 
go nie przeczuwający Sołtysikowie. —• 
Ano, pokażcie, orzekł Stawi a-rski, 
okazując zarazem plik banknotów 
Sołtysikom. — Gdy ebejraz oka­
zane mu przez Sołtyisik-ową pie­
niądze, zawinął w gazetę i oddając je z 
powrotem — zawołał, widząc zbliżają­
cego się kompana swego. — Uciekajcie 
bo będzie źle z nami!

Zdyszany osobnik przybiegł do nich 
co tchu i zapytał, czy nie znalazł kto pic 
między. Stawi-arski, nie czekając, zbiegł, 
a za nim jego wspólnik, Sołtysikowie zaś 
pozostali sami, patrząc na siebie i pyta-

X AGITACJA KOMUNISTYCZNA, s 
Komuniści sosnowieccy, których listy | 
kanidyt. do Rady miejskiej jak wiado- j 
»no, zostały uniewaiżniioine nawołują ? 
swych zwolenmików do demonstracyj- | 
nego oddawania głosów na 15. Do śród- ; 
ków tej agitacji należy między innemi 
i rozrzucanie odezw. Onegdajszej nocy 
komuniści rozrzucili szereg ulotek na u- 
licach. Nowokościełnej, Wspólnej, Tea­
tralnej i Sienkiewicza. Odezwy te usu­
nęła policji

X UJĘCIE WŁAMYWACZA. W ub. 
czwartek o godzinie 2 w nocy nieznany jj 
sprawca dokonał wdamainiia do sklepu I 
z pieczywem Adama Biegańskiego w | 
Modrzejowie, Rynek 5, przyczem zabrał I 
z szuflady nieznaczną sumę pieniędzy. | 
W chwili opuszczania sklepu przez ilo- * 
dzieją, obudził się właściciel, a słysząc 
podejrzane szmery -wybiegł za ucieka-

Nie wątpię, że przyszła Rada mia­
sta na jediiem z najbliższych swych 
posiedzeń skandaliczną tę uchwałę 
obali.

Mam również nadzieję, że władize 
nadzorcze uchwały tej nie zatwier­
dzą, byłby to bowiem najokropniej­
szy precedens, imiożli-wdający ustę­
pującym radom miejskim wydzier­
żawiania za parę złotych całego ma­
jątku miejskiego.

Przecież tym sposobem mogłaby 
Rada miejska na 3 dni przed wybora­
mi nietyiłko wydzierżawić teatr „Tu­
rowi", ale za złotówkę również domy 
miejskie na Pogoni O. K. R.-Owi, mi­
licji PPS. — kanalizację i wodociągi, 
czerwonemu harcerzowi — łaźnię 
miejską, C. K. W. — szkoły, szpita­
le i t.. d.

Łatwo byłoby za zł. 5 rocznie wy­
dzierżawić ctify majątek miejski i 
czerpać z teg^ źródła miljonowe zy­
ski na dalszą osłodę dla partji.

Świeże te wypadki drapieżnośoi oj­
ców naszego miasta winne wizbudzić 
wśród wyborców głęboką rozwagę, 
zanim głos swój oddadzą na tę, czy in 
ną. listę. Niechże pamiętają o tem, że 
w tej chwili wiele pożądliwych rąk 
wyciąga się po mandacik radziecki, 
a często i po płynące z tego źródła 
dla niektórych pp. radnych dochody.

I cokolwiek, wybolreo, będą ci w 
pięknych odezwach obiecywać, pa­
miętaj o tern, że najpewniejszym i 
godnym rozsądnego obywatela mia­
sta kandydatem będzie jedynie taki 
kandydat, który posiada wieloletnie 
doświadczenie samorządowe, a prze- 
dewszystkiem ten, którego ręka w cią 
gu poprzednich kadencyj w samorzą­
dzie miejskim nie sięgała po grosz 
publiczny

Jerzy Wolff,
radny miejski.

na 1 rok więzienia.
jąc jędrno drugiego, co to wszystko ma 
znaczyć.

Tknięci ziłem przeczuciem rozwinęli 
gazetę, by przeliczyć pieniądze.

O zgrozo! krzyknęła przetrażona Soł- 
tysikowa, ujrzawszy w gazecie kawał- 
pociętej gazety. Łupem oszustów padło 
ISO złotych.

O swem nieszczęściu zameldowali na­
tychmiast k-omisar jatów-i policji. Zarzą­
dzony pościg uwieńczony został należy­
tym wynikiem. Jednego z oszustów 
przyłapano, a był nim Hipolit Stawi ar- 
s-ki, posiadający na sumieniu wiele po­
dobnych OlSZlUlStw’.

W dniu wczorajszym Stawiarski od­
powiadał za swój czyn przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu i skazany zo­
stał na 1 rok więzienia. Karę tą zredu­
kowano mu do połowy na mocy ustawy 
amnestyjnej z dn. 22-7-1928 r.

Rozprawie przewodniczył sędzia St. 
Wiszniewski, wetowali sędziowie: D. 
Przewłocki i E. Salak. — Oskarżał pod­
prokurator Sieradzki; sekretarzował 
apl. Nowak.

jącym i schwytał go. W czasie szamota 
nia się oprzyszek zdbl-ał wyrwać się z rąk 
Biegańskiego i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Zawiadomiona $ włamaniu 
pr-zeiz Biegańskiego policja -wszczęta do 
chodzenie, celem ujęcia włamywacza, 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. Al la 
nowicie w okolicy Modrzęjowa zatrzy­
mano wałęsającego się 20-letniego Mi­
chała Miiśczyńskiego z Dąbrowy, powia 
tu Chrzanowskiego. W czasie przesłu­
chiwania zatrzymany przyznał się do 
dokonania, włamania. Osadzono go w 
areszcie. /

X SAMOBÓJSTWO. We wczorajszym 
numerze donieśliśmy ó tajemniczej 
śmiien-ei Antoniego- Gomółki, zamieszka­
łego w Sosnowcu przy ulicy Wspólnej 
16. Dokonana wczoraj sekcja zwłok wy 
kazała, że' Gomółka popełnił sam-obój- 
.stwo nrzoz

Walka posterunkowego
Z PASIERBEM - ZWIERZĘCIEM.

Do dyżurującego na stacji w Będzinie 
posterunkowego. Adachą przybiegła ja­
kaś kobieta z zawiadomieniem, iż szwa 
gier jej Antoni Kulawik w okropny 
sposób pobił swą maeachę Łucję. Kuła- 

i wik, a ponieważ istnieje obawa o życie 
a staruszki, kobieta, prosi o pomoc. Poste 

ruink-owy niezwłocznie udał się pod 
■, wskazanym adresem, t. j. na uil. Mało- 
■' bądizką 148 i kiedy wszedł do mieszka^ 
i nia, ujrzał leżącą na podłodze starusz- 
i kę, dającą słabe znaki życia, a obok 
j okna siedział sprawca, paląc papiero- 
| sa. Posterunkowy zajął się przede- 
I ws-zystikiem skatowaną kobietą i kiedy 

pochylił się nad nią, chcąc przekonać 
się, czy nie straciła przytomności, sta­
ruszka otworzyła oczy i, ujrzawszy po 
sterunikowego, powiedziała, słabym gło­
sem, iż pasierb w okropny sposób ją po 
bil, a kiedy nieszczęśliwa runęła na po 
dłogę, zwierzę w ludzkiej skórze zaczę 
ło ją kopać po calem ciele nogami, w 
następstwie czego złamał jej nogę i stra 
ciila przytomność. Posterunkowy pole­
cił przenieść staruszkę do sąsiedniego 
mieszkania, p-oczem wezwał Kulawika 
do udania się z nim do komisariatu. W 
odpowiedzi rozjuszony awanturnik 
chwycił błyskawicznie leżący na stole 
tasak, chcąc zadać nim cios posteru inko 
we-mu, aliści tein zręcznym chwytem 
wykręcił rękę sprawcy i tasak upad-ł na 
podłogę. Wtedy rozszalałe zwierzę rzu­
ciło się na posterunkowego i, chwy-ciw 
szy go jedną ręką pod g-atrdlo, drugą u- 
siłował wyciągnąć mu szablę. Postetrun 
kowy nie dał się pokonać i w pewnej 
chwili odepchnął atakującego, a kiedy 
tein powtórnie chcial się rzucić na Ada- 
cha, ten wyjął szablę i ciął nią dwukrot 
nie w ręce napastnika. Wtedy Kulawik 
wybiegł na podwórze, gdzie zebrał się 
już tłum szumowin, które zajęły wobec 
posterunkowego wrogą postawę. Kula­
wik usiłował ukryć się w tłumie i zbiec, 
aliści dzielny posterunkowy z bronią 
w dłoni wbiegł między szumowiny i, u- 
jąwszy napastnika, odprowadził go do 
komisa.rjatu, skąd powędrował do wię 
ziemia.

X TAJEMNICZY POŻAR. W posesji na 
leżącej do p. Żmudy w Czeladzi wy­
buchł w dniu 16 bm. o godz. 6.50 rano 
pożar z niewiadomych przyczyn. O g.
6.50 rano poczęła dobijać się do miesz­
kania p. Z. sąsiadka, wołając, że dach 
domu stoi w płomieniach. Przybyła 
straż wraz z domownikami - pożar w za­
rodku ugasiła, spłonęło tylko część da­
chu. Pan Żmuda twierdzi, że pożar 
mógł powstać tylko wskutek umyślnego 
podłożenia ognia. Całą posesję p. Ż. zaj­
muje sam i poprzedniej nocy, udając 
się na spoczynek, własnoręcznie pożarny 
kał drzwi tak od sieni jak i od koryta­
rza, prowadzącego na strych, gdzie wy­
buchł pożar. Wyświetleniem przyczyny 
tego tajemniczego pożaru zajęła się po­
licja.
X ZAGINIONY. 25-letni Stanisław Sy- 
niowski, głuchoniieniy, zamieszkały 
w Sosnowcu na kolońji kr. Renard 9 
wydalił się z domu 15 b. m. w niewiado 
mym kierunku i. do tychczas nie wró­
cił. Odszukaniem zaginionego zajęła się- 
policja.
X ZA OPILSTWO policja pociągnęła 
w dniu 15 b. m. 16 obywateli sosnowiec 
kich do odpowiedzialności. Więksizość z 
nich skorzystała z nocilegu w komisar­
iacie.

Zamaskowany bandyta.
OBRABOWAŁ WOŹNICĘ.

W łaściciel piekarni w B rzozowicy, 
Wojciech Kłapcia codzieinnie wysyła 
swego furmana, Banasika, celem rozwie 
ziania pieczywa do okolicznych wsi. 
Tak też było i wczoraj. Banasik, obje­
chawszy kilka wsi, około god-z. 12 w po 
ludnie znalazł się na drodze leśnej obok 
kopalni „Mars”, jadąc do Łagiszy. W 
pewnej chwili z lasiu wyskoczył jakiś o 
sobnik, z zamaskowaną twarzą, uzbrojo 
ny w rewolwer i wezwał Banasika do 
ziatirzymauiiia się. Gdy przeirażony fur­
man zatrzymał konia, bandyta zrewido 
wał go, zabierając mu 115 zł. otrzyma­
nych ze sprzedaży pieczywa. Po dokona 
niu rabunku bandyta zbiegł do lasu.

Zawiadomiona o napadzie policja za­
rządziła obławę przy udziale psa poli­
cyjnego, która do ostatniej cbwiiii nie
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. * Obchody 10-lecia niepodległości s

W SŁAWKOWIE
Godnie uczcił 10 rocznicę odzyskania 

niepodległości Polslki prastary Sławków.
W sobotę odbyło się pod prizewodinic- 

twem wójta p. F. Janika uroczyste po­
siedzenie Rady gminnej i komitetu ob­
chodu, celem podpisania orędzia gminy 
w sprawie dziesięciolecia Polski, poczetm 
wysiano depeszę do p. Prezydenta Rze­
czypospolitej i marsz. Piłsudskiego.

W niedzielę po uroczystem nabożeń­
stwie w kościele i synagodze,, liczny po­
chód wyruszył do krzyża wolności, gdzie*  
po przemówieniach pip. F. Ziętka, J. Ku­
ca i H. Stojaka, nastąpiło sadzene drze­
wek wolności przez wójta p. F. Janika, 
naczelnika straży p. Lichterowicza, p. 
Lolka. Dziatwa szkolna zasadziła swoje 
drzewko, ostatnie zaś zasadził przedsta­
wiciel gminy żydowskiej p. B. Makow­
ski. Po odśpiewaniu Hymnu narodowego 
i Roty wrócono na rynek, gdzie wygło­
sił przemówienie p. W. Gołębiowski.

Wieczorem odbyła się w remizie stra­
żackiej uroczysta akademja, której kul­
minacyjnym punktem była sztuka p. t. 
„Pod Belwederem4', wykonana przez pp. 
Ziętka, F. Kulawika i F. Ziętka. Odczyt 
p. t. „Po 10 latach niepodległości“ wy­
głosił p. J. Raja. Chór kośc-ielny pod ba­
tutą p. F. Trzmiełęwskiego odśpiewał 
bardzo dobrze szereg pieśni, a w przer­
wach przygrywała orkiestra strażacka.

W ROGOŹNIKU.
Dnia 11 listopada o godz. 9 rano różne 

organizacje miejscowe oraz młodzież 
szkolna wyruszyły pochodem do koś­
cioła w Semoni. Po nabożeństwie po­
chód przybył na plac obok szkoły, gdzie 
zostało posadzone „drzewko wolności“. 
Przemawiał kierownik szkoły, poczem 
pochód rozwiązano.

O godz. 15 dzieci szkolne zebrały się 
i posadziły pod nadzorem nauczyciel­
stwa kilka drzewek owocowych na pod 
wórizu szkolnetm, a o godzinie 16 zebrały 
się organizacje i publiczność obok ude­
korowanej i iluminow anej’ szkoły, stąd 
z pochodniami pochód wyruszył na ui-lcę 
Kościelną celem przemianowania jej na 
ul. 11 listopada. Krótkie przemówienie 
wygłosił p. Kuchna.

Po dokonaniu ceremonji, pochód ru­
szył do remizy strażackiej, gdzie dzia­
twa szkolna odegrała sztukę teatralną, 
deklamowała i śpiewała, poczem kierów 
nik szkoły p.*  Kuchna, wygłosił przemó­
wienie, a na zakończenie wzniósł okrzyki 
na cześć Polski, Prezydenta i marsz. 
Piłsudskiego. Po przemówieniu koło śpię 
waioze odegrało sztukę: „Polska już wol­
na“.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się Zabawa taneczna, a dla dzieci szkol­
nych audycja z Warszawy przez rad jo 
u p. kierownika szkoły.

1

W DĄBROWIE.
Prócz ak-ademji, urządzonej w Dorn u 

ludowym prze,z lol-^alny komitet obcho­
du 10-lecia odzyskania niepodległości 
Polski, odbył się również uroczysty wie­
czór w sali Ogniska, gdzie zgromadziło 
się około 1000 osób. Po odśpiewaniu 
przez chór harcerski Hymnu narodowe­
go, zagaił, uroczystość p. W. Kazn-o-wski, 
poczem udzielił głosu posłowi S. Zelew- 
skiemu, który w pięknem przemówieniu 
omówił działalność komitetu harod-owe- 
i h-iistorję -wolnej ojczyzny. Po przemó­
wieniu p. posła, nastąpiły pod batutą p. 
J. Bieleckiego, popisy chóru cecyłjań- 
ski-ago, który wykonał sizereg pieśni. 
Następnie zespól mand-o-lini-sitów odegrał 
kilka utworów, poczem uczenice szwal­
ni N. O. K. odegrały obrazek sceniczny, 
p. t. „Baśń Jagienki". Na zakończenie p. 
Kaiznowski odczytał treść depeszy, -wy­
słanej z. racji rocznicy święta narodowego 
do p. R. Dmowskiego, a chór haree-risiki 
odśpiewaniem „Roty“ zakończył tak sym 
patyczny wieczór.

W WYSOKIEJ.
Obchód 10-lecia niepodległości Polski 

Osada fabryczna „Wysoka" święciła nie 
zwykle uroczyście.

W sobotę. b. m. o godz. 6 wiecz. syre­
na fabryczna oznajmiła mieszkańcom 
zbliżain-ie się święta i wszystkie miejsc-o 
we organizacje ze sztandarami i p-ochod 
ulami, oraz -bander ja właśc-iańska ze­
brały się na oznaczonem miejscu.

Do zebranych przomćoyil p. dyg. Brzo 
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zowskii, poczem pochód, liczący około 
2500 osób, oświetlony pochodniami i og­
niami bengalski em i przeszedł przy 
dźwiękach- orkiestry całą osadę fabrycz 
ną-oraz wieś Wysoką.

Następnie, pochód udał się na poświę­
cenie gmachu wybudowanego przez za ■ 
rząd cementowni „Wysoka“ na inten­
cję 10-lecia -w którym to gmachu urzą­
dzono scenę i zainstalowano kino. Po­
święcenia dokonał ks. proboszcz L. Kle- 
paczewski z Pińczyc, który w gorących 
słowach przemówi! do zebranych. Po 
poświęceniu wyświetlony został obraz
patrjotyczny oraz wesoła komedyjka. ' 
Na tern uroczystość w -sobotę się zakoń­
czyła. - -

W niedzielę, z rana pobudka oznajmi­
ła mieszkańcom rozpoczęcie święta na­
rodowo - państwowego. O godzi-niie 9 ra 
no wszystkie organizacje zebrały się na 
tom samem miejscu, co w dniu poipnzed I 
nim i pochód wyruszył/db miejscowej i 
kaplicy na nabożeństwo które odpra­
wił ks. proboszcz L. Kłepaczewski.

Po . nabożeństwie p. dyrektor Artur 
B-rzo-zwsk.i przemówił d-o zgromadzo­
nych. zaznaczając, w jakich warunkach 
naród polski żyl w niewoli, w jakich wa ' 
runkach zastał wyzwalającą się Polskę . 
•oraz, co naród polski w okresie dziesię- I 

f
i

ciolecia zidzial-ał. Przemówierwe' zakoń­
czył p. dyrektor okrzykiem: „Niech ży- 
je Najjaśniejsza Rzecizipoisipolita Polska. 
— Niech żyje’ n.ajdosto-jniejsizy repre­
zentant państwa Polskiego czcigodny 
Prezydent Ignacy Mościcki“.

Z okazji uroczystości cement-oiwnia 
„Wysoka“ przeznaczyła zł. 1.2.00 na >sty 
peinidjum dla najlepiej uczącego -się U- 

' czn-ia, syna robotnika. Stypeindjum bę­
dzie wypłacane cło całkowitego ukoń­
czenia jego studjów wyższych.

Następnie odbyła się defilada 
straży •ogniowych ochotn.iczych 
konnej baniderji włościan wsi Wysoka, 
p-ociz-em pochód wraz z dziatwą szkolną, 
udał się n.a plac, który wyznaczony zo­
stał na park z okazji dzieisięęii olećia i 
dzieci szkolne na granicy tego parku za 
kadziły drzewka przy dźwiękach orkie­
stry.

Tutaj zaznaczyć wypa-da, że z okazji 
dziesięciolecia zarizą-d cementowni „Wy 
s-oka“ zakłada dla miejscowej osady fa­
brycznej park spóńtow-o - fbźtrywkowy, 
który został nazwany: „Parkiem imie­
nia Kościuszki".

O godzinie 5 popołudniu odbyła się ą- 
kade-mja dla dzieci w nowo otworzo­
nym teatrze. Do dzieci przemówił kie- 
ro-wnik miejscowej szkoły p-owszech-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Dowolność w wymiarze podatków.

WYROK NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO.

Powszechną bolączką płatników po 
datku clochodoweig-o są wymiary, do- | 
konywame przez komisje szacu-nk-owe 
i odw-ołaWcze niezgodne z zeznania­
mi plaiui-ików. .Tymczasem ustawa o 
podatku dochodowym w art. 63 wy­
raźnie przewiduje, że podstawa obli­
czenia dochodu nie może być przyję­
ta odniieinnie od złożonego zeznania, 
jeżeli przedtem nie dano płatnikowi 
sposobności do udzielenia wyjaśnień 
władzy wyznaczającej podatek i do­
piero, o ile podatnik nie złoży w ter­
minie żądanych wyjaśnień lub o ile 
przedstawionę przezeń wyjaśnienia 
nie usuną wątpliwości co do prawdzi­
wości i dokładności złożonych zez­
nań, komisja może przy ustalaniu do­
chodu kierować się nie zeznaniami 
płatnika, a danemi, jakiem! sarna roz­
porządza. Komisje szacunkowe prze- I 
ważnie niezgodnie z tym przepisem 
bądź nie żądają wyjaśnień, bądź for­
mułują zarzuty natury ogólnej, nie 
podając w wątpliwość konkretnych I 
szczegółów zeznania płatnika.

Ostatnio Najwyższy Trybunał Ad- ! 
mimistr-acyjny rozpoznawał skargę na i 
orzeczenie komisji odwoławczej, że ■ 
nielegalnie ipominię-to- zeznania i wy-

Kronika go
WALKA Z WEKSLAMI DŁUGOTERMI­

NOWEMU Bank Polski prowadzi badania, 
jakie terminy wekslowe przyjęte są w po­
szczególnych, gałęziach przemysłu. W spra­
wię tej zwołana ma być konferencja przed­
stawicieli tych gałęzi przemysłu; na konfe­
rencji tej ustalone mają być terminy wek­
slowe, obowiązujące dla poszczególnych 
branż. Tak ustalone terminy wekslowe ma 
uwzględnić Bank Polski w swej polityce dy-

PLAN DALSZYCH ROBÓT INWESTYCYJ­
NYCH W GDYNI. Ponieważ, okres pierwot­
nej serji. robót inwestycyjnych w Gdyni 
kończy się już w lipcu roku przyszłego, Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu przygotowa­
ło plany i ogłosiło przetargi na dalsze ro­
boty. Obejmują one przedewszystkiem bu­
dowę drugiego basenu wewnętrznego, zu­
pełne wykończenie ayant-portu, oraz budo­
wę wiaduktu nad wszystkiemi torami kole- 
jowemi w porcie.

TOW. „LIGA PRACY-, WARSZAWA, ul. 
Czackiego 5 m. 25, utworzyło biuro informa­
cyjne o źródłach wytwórczości krajowej, 
które udzielać będzie za zwrotem porta zgła­
szającym się pocztą lub osobiście wszelkich 
informacyj w tej dziedzinie. Jednocześnie 
biuro odwołuje się do wszystkich przemy­
słowców w Polsce o nadsyłanie do'biura do­
kładnych danych, dotyczących ich wytwór­
czości, aby biuro zdolne było udzielać in­
formacyj sprawuje i dokładnie.

BUDOWA MAGAZYNÓW PORTOWYCH. 
Ministerstwo przemysłu i handlu zawarło w 
ostatnim czasie dwie umowy na budowę ma­
gazynów portowych w Gdyni dla krótko­
terminowego, przechowywania towarów z 
firmą Endier-Messing' oraz z Warszawskiem ; 
Towarzystwem, transportowem.. obie na wa-
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jaś-ni-eiiiia, że nie zbadano wbrew 
wnioskowi warunków gospodarki na 
miejscu i że dokonany wymiar -opie­
ra sic wyłącznie na operacji rachun- 
kowej. Istołnie:

Na jwyższy Trybunał Admin istra- 
cyjny stwierdził, że w wezwaniu do 
wyjaśn-ień władza wymiaiwya nie 
wyszczególniła żadnych konkretnych 
braków lula niedokładności zeznania, 
przyczem N. T. A. stwierdził, że ko­
misja szacunkowa obowiązana jest 
w akcie wymiarowym ustalić, które z 
w ąt pł i woś c i żakom u nik o w a ny cli st r o - 
nie nie zostały dostatecznie wyjaśnio 
ne i dlac-zego komisja doszła do tego 
wtnioisiku.

N.T.A. w motywach wyroku siwi er 
dził, że ustalenie tych faktów jest ko­
nieczne, gdyż w przeciwnym razie 
płatnik jest pozbawiony należytej o- 
brony swych praw, zaś N. T. A. nie 
miałby możnościi zbadania, czy wła­
dze skarbowe nie dopuściły się oczy­
wistej dowolności.

Z powodu tak zasadniczej wadli­
wości postępowania N. T. A. uchylił 
orzeczenie komisji odwoławczej do 
spraw podatku dochodoa^ego przy 
Izbie skarbowej.

spodarcza.
runkach koncesyjny cl; na przeciąg 25 Lit, 
poczem składy przechodzą na własność pań­
stwa. Dalsze umowy na budowę magazynów 
sa w toku.

CENA NA WĘGIEL DLA KOLEI USTA­
LONA. W (cyniku arbitrażu Ministerstwa 
przemysłu i handlu w sprawie cen na wę­
giel, dostarczany na koleje państwowe, zo­
stała zawarta pomiędzy Ministerstwem kolei 
i przemysłowcami węglowymi. umowa, mo­
cą której od dnia 1 września rb. do 1 kwiet­
nia lb. kopalnie będą dostarczały węgiel po 
cenie 26.60 zł. za tonę. Ceny te mogłyby u- 
lec zmianie jedynie w wypadku podniesie­
nia robocizny na kopalniach.

Z o.ułttK waraajwuiei-
CEDUŁA Z DNIA 16.11.

AKCJE: Bank Polski 175.50 — 175.75, 
Bank Sp. Zarobk. 80.00, Firley 61.00, Wy 
soika 225.00, Węgieł 96.00, Lilpop 55.50— 
57.00, M-odrzejów 52.50 — 55.00, Ostro­
wiecki B.-l em. 107.00 — 108.75 — 108.50, 
Paro-wozy 50.00 — 50.25, Starachowice 
■40.00 — -40.50, Rudzki 59.00.

WALUTY 1 DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.25 i trzy czwarte — 45.25, Pa 
ryż 54.85, Wiedeń 125.50, Praga 26.42, 
Włochy 46.75, Be-lgja 125.94 i pól, Szwaj 
c-airja 171.65, Dol-arówka 5 proe. 111.75—
111.00  — 111.25, Zie-mski-e Kredytowe 4 i 
•pól proc. 47.25 — 47.50, Poż. Koń wersy j. 
na 5 proc. 67.00, Poż. Inwestycyjna 4 pr. 
119.00 — 118.50 — 118.75.
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hej, p. Kapusto, wyjaśniając cel i zna­
czenie dzisiejszej uroczystości, poczerń 
nastąpiły popisy dziatwy szkolnej. Po 
krótkiej przerwie wyświetlone zostały 
dla dzieci dwa wesołe obrazy,

Wieczorem odbyła się w sali teatral­
nej akademja dla dorosłych. przy 
.szczelnie wypełnionej -sali. Miejscowe 
kółko artystyczno - literackie poświęci­
ło pierwszą część wieczoru muzyce oraz 
deklamacjom, a następnie c-zęść ' drugą 
wypełniła doskonałe przez miejscowych 
amatorów odegrana komedja, p. t, 
„Świat bez mężczyzn“.

W MACZKACH.
Ze względu na kolejowy 

osady Maczki, uroczystość 
chodziliśmy w terminie,

władze kolejowe, t. j. w dniu 
Zaczęła się uroczystość capstrz 
w dniu 9 wieczorem, 
wczesnym rankiem 
orkiestrę pobudka, 

mieszkańców na nogi i 
wkrótce też zaroiła się stacja kolejowa 
od odświętnie przybranych tłumów. 
Ponieważ dzień był dżdżysty, uroczy- 

kole jowe j. 
gdzie kryty peron umożliwiał zbiórkę.

Uroczyste nabożeństwo odprawione 
zostało przez ks.. Straci o wskieg-o w ol­
brzymiej sali strażackiej. Okoliczności o 
wc kazanie ks. proboszcza wygłoszo­
ne ze zwykłą u niego swadą retoryczną, 
-wytworzyło w sercach słuchaczy na­
strój prawdziwie podniosły. Po nabo­
żeństwie udano się pochodem przed ply 
tę Nieznanego Żołnierza dla złożenia 
wieńca, poczem dziatwa szkoły pow­
szechnej odśpiewała pieśń p. t. Nad mo 
gila żo-Lnierską". Ponieważ co do pa­
miątkowej tablicy „Dziesięciolecia pra 
cy kolejnictwa polskiego" nie osiągnię­
to pełnego zrozumienia u kolejowych 
władz dyrekcyjnych, poświęcenie i od­
słonięcie rzeczonej tablicy odpadlo z 
programu. Z kolei nastąpiła defilada, a 
następnie uroczysta akademja. Popo­
łudniu wysłuchano przed głośnikami 
przemówienia p. ministra kolei, a wie­
czorem nikt nie szczędzili oklasków 
młodocianym aktorom szkoły poi wszech 
ne-j, wysf a w i a j ącym okolicznościową 
sztuczkę.

W niedzielę 11 b. ni . miejscowa Ma­
cierz Szkolna, silami swych bardzo wy 
robionych i rzeczywiście utalentowa- 
n y cli a mat or ó w, w yst a w i l a ,',P r z ebuidz c- 
nie", osiągając -podwójny sukces: kaso­
wy i moralny. Uroczystość z nakładem 
dużej pracy zorganizował miejscowy 
komitet, przy wybitnej pomocy władz 
kolejowych. Wiele zasług około przy­
strojenia c-ałej osady, zyskał sobie rząd­
ca budynków p. Paszkiewicz. (St.KJSt.).

Wczoraj otrzymaliśmy jeszcze spra­
wozdania z obchodów w Bukownie, w 
Smardzewicach, w Krzokwi, w Białym 
Kościele i w Zagórzu.

Wyjaśnienia prawne
DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW I LO­

KATORÓW?
1) W dniu święta prawnego nie istną 

je obowiązek uiszczenia komornego 
dlatego gdyby w toku procesu ■ o eks­
misję ustalone zostało, iż właściciel do 
mu istotnie przysłał po komorne w nie­
dzielę, nie mógłby on żądać roż.wiąza-, 
nią umowy najmu na tej podstawie że 
lokator zalega z zapłatą komornego.

2) Nieużywanie lokalu jest równo­
znaczne z użyciem lokalu na cel, na któ 
ry nie był przeznaczony i który jest 
sprzeczny z intencją stron, w u-mo-wie 
ujawnioną. Stwierdzenie więc tego u- 
chybienia może spowodować eksmisję.

5) Gdy w procesie karnym -o s-pow-od-o 
wanie uszkodzeń ciała skutkiem nie­
ostrożnej jazdy, kierowca auta zostaje 
uniewinniony, wytoczona w tymże pro­
cesie przez ofiarę wypadku akcja cy­
wilna o odszkodowanie p-o-zostawiaha zo 
staje bez rozpoznania. Poszkodowany, 
którego akcja została pozostawio>ni 
przez śąd karny bez rozpoznania, ma 
pełne p-rauo wystąpić z nową ak- • 
cją przed sąd cywilny. Unie­
winniający. . wyrok karny nie prze­
sądza n-o-wej s-prawy cywilnej, 
gdyż, niezależnie od winy, kierowca au­
ta był sprawcą wyrządzonej szkodyr.

A. fi. P*



KURJCT ZACHODNI Sobńta 17 KsEÿxga 1928 roku. 7.

Oryginalni fakirzy...
wystąpią jako atrakc|a tylko 2 dni!!! 

w sobotę 17-go i niedzielę 18-X( 
w swej własnej produkcji 

w Kino „STELLA“ przy filmie: 
Miłość Suni” z Glorją bwanson. 
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Kronika Zamarcia
X śp. LEOKADJA TUSIEW1CZÓWNA. 
We środę zmarła w Zawierciu śp. Leo­
kadia Tuisiewfczówma. Od lat kiliku.ua- 
slu u.rzedniiczika magistratu Ztawicrcia., 
długoletnia członlkini Tow. śpiew. „Lu­
tnia". Prawością cha.raikte.ru, dobrem i 
wrażliweta sercem zdobyła sobie wszy­
stkich, którzy ją znali w pracy z.a.wodo 
wej i spotacznej. Dla Ntczczeińa pamię­
ci zmarłej człouikowie „Lutni przyjęli 
udział w żailobnem zebraniu, na którem 
p.L-zemówieme poświęcone pamięci Zmar 
lej wygłosił p. St. Pasierb i ftsk i.
X ŚWIĘTO MŁODZIEŻY, w związku z 
dniem jej patrona Św. Stanisława Kost­
ki, roizpoeznie się dzisiaj, wieczornicą w 
Domu ludowym o godz. 15. Jutro uro- 

. czysta akademja.
. Z MAGISTRATU. Powrócił z Ai arsza 

wy preiz. Klępa, który wyjeżdżał w śpra 
wie realizacji pożyczki inwestycyjnej.
X TRAGICZNY Y/YPADEK. Roibotn iik 
Towarzystwa Sosnowieckich fabryk rur 
i żelaza, Kazimierz Wymela poślizgnął 
się podczas przesuwania bloków z roz.to 
pionem żelazem i dostał się pomiędzy 
dwa takie bloki, odnosząc ciężkie oparzę 
nia, skutkiem których zinarl po paru go 
dżinach.
X ŚMIAŁA KRADZIEŻ. W czorajszej 
cy nieznani sprawcy włamali się 
składu L. Lipszyca Górnośląską 17,
skraidli 13 worków pieiprzu i 1 worek 
grochu, ogólnej wartości 9.555 zl. Śledz­
two prowadzi policja.
X OD ADMINISTRACJI: Kronika Za­
wiercia p. t. „Echa obchodu 10-lecia nie­
podległości“, zamieszczona w K. Z. z d. 
15 bm., pochodzi od Administracji i tył 
ko wsłkutak przeoczenia opuszczono nu­
mer książki ogłoszeniowej.

во
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Kroilka Bltasr».
X SKAZANIE WIELECKIEGO. Sąd po 
koju w Olkuisziu skazał w dniu 15 bm. 
Mar janaWielecikiego lat 18 z Charsznicy 
na 6 mieś, więzienia za kradzieże doko 
nane w Olkuszu i Kosmolowie. Jak w 
swoim czasie pisaliśmy. Wielecki popeł­
nił kradzież w ten sposób, że najpierw 
zapytał, „czy tu mieszka p. Lorek?" Gdy 
mu odpowiedziano, że tak i polecono cze 
kac, W. włamał się do mieszkania i 
sikradł pościel.
X KRADZIEŻ U FOTOGRAFA. Dnia 
14 bm. prized samem południem dokona 
no kradzieży u fotografa Lejby Grosma­
na, zamieszkałego w Olkuszu przy ul. 
5 Maja. G. "skradziono 600 zł. gotówką, 
2 zegarki złote i pierścionek. Policja 
jest na tropie złodziei.
X „ŻYCZLIWOŚĆ“ P. KOWALSKIEGO 
B. Kowalski przypomniał się społeczeń­
stwu olkuskiemu nową „życzliwością", 
w stosunku do T-wa śpiew. „Hejnał".
Hejnał" od szeregu lat korzystał bez­

płatnie z sali szkoły rzemieślniczej, 
gdzie odbywały się próby. Po śmierci 
dyrektora tej szkoły śp. Kamiński ego, 
zastępcą został p. Kowalski, któremu 
„Hejnał“ był solą w oku. Tam. gdzie in­
stytucja społeczna, i propaganda pieśni 
napotyka na życzliwość, p. K. robi tru­
dności przez polecenie zamykania sali i 
11'ewpuszczania doń hejnalistów (w sali

В 
!
było pianino „Hejnału’'). Dość powie­
dzieć, że aia użyczenie sali na próby 
przeicl świętem niepoidilegl-ośei, muisiała in 
terweinjować osoba trzecia z komitetu 
święta, gdyż inaczej „Hejnał“ udziału w 
święcie wziąćby nie mógł. Wobec takie 
go, stanowiska p. Kowalskiego, gości.ny 
,.Hejnałowi" udzielono w szkołę pow. 
nr 1.

Afera poborowa || PKO. Łódź.
Banda aferzystów trudniła si? uwalnianiem poliorowjeh.
Policja łódzka wykryła wielką afe­

rę poborową, w którą wmieszany jest 
szereg’ niższYch • funkcjonaa? jusizów 
tak cywilnych jak i wojskowych z 
P. K. U. - miasto.

Od dłuższego czasu roztoczono 
/obserwację nad 200 poborowymi, 
zwolnionymi w roku zeszłym. Obser- 
wacja ta -wykazała, że z liczby 200 
„niezdolnych“ do służby wojskowej 
40 cieszyło się jak na j.lepsze rn zdro­
wiem. Poddano ich komisyjnemu ba­
daniu lekarskiemu. Wszyscy kwali­
fikowali się do najcięższej nawet 
służby w szeregach. Aresztowano ich 
i osadzono w więzieniu. Badani przez 
policję przyznali siię, że będąc zupeł­
nie zdrowymi, zwalniali się z wojska 
za wysokiemi opłatami, składanemi 
bandzie aferzystów, która trudniła się 

Podpalił własną fabrykę 
chcąc uzyskać asekurację.

W nocy z dnia ‘21 na 22 czerwca r. 
1926 w fabryce Izraela Tenoera w A- 
leksandrowde (pod Łodzią) wybuchł 
pożar. Zaalarmowano natychmiast 
straż ogniową, która pożar umiejsco­
wiła. Przeprowadzone przez sędziego 
śledczego oględziny miejsca, wykaza­
ły w hali maszyn oraz w kotłowni 
rozsypane na podłodze trociny, prze­
siąknięte terpentyną, podłogi zalane 
były grubą warstwą ropy naftowej. 
W trakcie dochodzenia ustalono rów­
nież, że Izrael Tenceir ubezpieczył 
swą fabrykę w dniu 25 maja 1925 r. 
na przeciąg jednego roku na sumę 30 
tys. dolarów. Ponieważ prowadzone

Jti riliiano M slip Ifestris 

Niedołęstwo kapitana i bohaterski murzyn
Do portu w N. Jorku przybył sta­

tek transoceaniczny, na pokładzie kłó 
rego znalazło się 25 rozbitków zato­
pionej „Yestris“ oraz dało mężczyz­
ny, znalezione na unoszonej przez fa­
le tratwie. Opowiadanie rozbitków 
potwierdzają dotychczasowe pogłoski 
o dobrowolnej śmierci kapitana „Ve- 
stris“, który, nie zgodził się na opu­
szczenie parowca i wraz z nim utonął.

W porcie wysadzono na brzeg naj­
pierw rozbitków, którymi zaopieko­
wały się natychmiast władze porto­
we.

Rozbitkowie opowiadają ‘bardzo 
ciekawe szczegóły i winę utonięcia 
części załogi i pasażerów przypisują 
kierownictwu okrętu. Według zgod­
nych ich rejacyj, do katastrofy moż­
na było nie dopuścić, gdyby zawcza­
su wezwało się pomocy. Na porowcu

I
S OTWORZYŁEM NOWY ZAKŁAD KRAWIECKI *

| ni firn: I.2IHIY i Zliutól dmlej Jm Ziiiudl j 
@ Sosnowiec, ul. Małachowskiego Nr. 18 m 4. 6672-2 @
@ Wykonywam wszelkie zamówienia s materjałów własnych i powierzonych. 5 

© Robota wykwintna! Ceny i warunki przystępne! »

X WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. W 
Olkuszu zmarł starszy felczer fabryki 
„Olkusz“ ś. p„ Gustaw Mitefetadt, prze­
żywszy lat 82. Na stanowisku swojem 
w fabryce olkuskiej przetrwał 20 lat. 
Pochowany został na nowym cmentarzu 
ewangelickim w Olkuszu, który jedno­
cześnie został poświęcony przez pasto­
ra Toichfermiaina z Kielc.

zawodowo uwalnianiem poborowych. 
Na czele bandy stał znamy kupiec 
łódzki, właściciel domu handlowego, 
niejaki Cerejskii, którego aresztowa­
no. Pod jego rozkazami pozostawali 
inni członkowie bancly, a mianowi­
cie: Salomon Bergman, Chudesz 
Beczkowsika, Syimcha Bemhaiim, Ka­
zimierz Piwpcha i Sz.Iama Płaehoiń- 
ski z Piotrkowa.

Banda ta pozostawała w ścisłych 
stosunkach z niższymi urzędnikami 
P. K. U. — miasto, komunikując się 
z niiini za pośrednictwem kaprala 
D-edaka, prowadzącego ewidencję po 
borowych. W aferę zamieszany jest 
również jeden z lelka rży wojsko­
wych, zasiadających w komisji pobo­
rowej. Dalsze dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi żandarmerja.

пкш

w sprawie pożaru śledztwo stwierdzi­
ło, iż pożar powstał na skutek pod­
palenia, postawieni zostali w stan o- 
■skarżeńia Izrael Tencer, oskarżony o 
podpalenie fabryki w celu uzyskania 
asekuracji, oraz syn jego Frpiim Ten­
cer, majster fabryki Daniel ZŁnlke. 
oraz portjer Jakób Szulc o okazanie 
mu ipóińócy W dokonaniu tego prze­
stępstwa. Wszyscy zasiedli na ławie 
oskarżonych Sądu okręgowego w Ło­
dzi, który ’wydał wyrok, skazujący 
Izraela Tencera na 8 miesięcy wię­
zienia, Jaikóba Szulca na 4 miesiące 
więzienia, pozostałych zaś oskarżo­
nych uniewinnił.

»

•

do ostatniej chwili wsizystko było w 
poiriządiku. Panika powstała dopiero 
wówczas, gdy prizeiwróciły siię pierw­
sze spuiszczone łodzie, przepełnione 
ipirzeiważnie kobietami i dziećmi i roz­
legł trozpaczliwy krzyk tonących.

Niektórzy pasażerowie twierdzą, 
że zarządzenia kierownictwa parow­
ca były tak dalece spóźnione, iż od 
początku katastrofy do wysłania pier 
•wiszego sygnału alarmowego upłynę­
ło 4 do 5 godzin. Gdyby zawczasu u- 
wiadomiono pobliskie statki o grożą­
cej katastrofie, napewno udałoby się 
uratować wszyslkicli pasażerów i ca­
łą załogę.

Z dalszych opowiadań rozbitków 
wynika, że zostali oni ocaleni boha­
terskim wysiłkiem pewnego mur.zy- 
na, który nie namyślając się długo.' 

I wskoczył do wody, aby dogonić łódź, 

por ważną przez wizburzo-ne fale mor­
skie. Następnie murzyn ten przeniósł 
wszystkich 22 rozbitków do łodzi, 
która po 24 godzinach błąkania się 
po morzu, napotkała niemiecki sratek 
„Berliin“.

f

Córki duchownego ruskiego 
CZŁONKAMI BOJÓWKI 

HAJDAMACKIEJ.
Dochodizenia pofccyjne w sprawie 

magazynu maierjałów wybuchowych 
znaleziionych u dwóch studentek u- 
kinaińskich sióstr Jarosławy i Marji 
Konrediiwinych w ich mieszkaniu 
przy ul. Pełezyńskiiej nr. 7 we Lwo- 
wie, zostało ukończone. Ekspertyza 
chemiczna wykaszała, że znalezione 
przy rewizjii przedmioty we formie 
owalnych cylindrów napełnione ma­
są palną, są t. zw. „podpałami". Kon­
strukcja ich prżypoimina podpałki u- 
żywane pirzez bojowców . ukraińskiej 
organizacji wojskowej w latach 1922 
i 1923 do aktów sabotażowycih na fol­
warki we Wschodniej Małopolsce. 
Substancja palna podpałów ma tę 
właściwość, że zapalona tli siię i nie 
gaśnie nawet na deszczu, pnzyczem 
wytwarza temperaturę przeszło 1500 
stopni. Podpałów takich znaleziono 
u Konradiwnycli 10 sztuk. Konradliw- 
ne są códkaimi .profesora semiimarjnm 
duchownego ks. Konrada, znanego u- 
czonego na polu dogmatyki cerkiew­
nej.

Aresztowani® żjda-mrehisty
GŁÓWNEGO TECHNIKA ANARCH. 

-FEDERACJI POLSKI.
Organa wydziału śledczego w7 Kra­

kowie aresztowały głównego techni­
ka anarchistycznej federacji Polski, 
działającego na terenie krakowskim. 
Jest to Saul Hirsch Weidłmg (lat 24). 
inkasent firmy bławatnej Holzmainn- 
Silberstein prizy ul. św. Gertrudy 17. 
Policja przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu Weidlinga przy ul. Nad­
wiślańskiej 21, podczas której znale­
ziono i skonfiskowano obfity małe- 
rjal obciążający w postaci broszur i 
odezw anarchistycznych. Broszury 
te i odezwy przyszły do Krakowa z 
Berlina i Warszawy na adres zakon­
spirowany, poczem dostały się w rę­
ce Weidliinga. Dochodzenia wykaza­
ły, że .prowadził on agitację, anarchi­
styczną wśród P. P. S. lewicy. M ei- 
dlinga aresztowano i odstawiono do 
wiięaieniń.

Z raetiB wyflawBkïBga.
HARCERZ. - Ostatni Nr. (31 — .32) tego 

pisma, poświęcony VII Wileńskiej Druż. 
Harc., p'rzynosi cały szereg interesujących 
artykułów związanych z życiem tejże dru­
żyny. (Dzieje Siódemki Wileńskiej, Jakor 
Pasiński, Tradycja w Siódemce Wileńńciej 
Z kroniki obo.zu wędrownego). Artykuł r-Cz. 
O pomoc zwierzętom, M. Szymaborski: Du­
najem do Czarnego Morza, Cz. Rębowskie*  
go: 1 Narodowe zawody łucznicze.

-Iliiffi ! S® IIIWIŁI 
„Szwajcarskie Gó­
rznie Zioła“ z mar 
ku „Rogu t* są 
stosowane przy 
cborobach żołądka, 
kiszek, obstruk­

cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra­
wieni». działającym przeciwko 
otyłości Sprzedają apteki i 

składy apteczne

Bezinteresownie!
'm,ę> nazwisko, miesiąc 

K’,L ,ZeB'8> otrzymasz darmo bro- 
01Łreś!enie charakteru, zdol 

iesi L’ ₽T2e‘n*czenia.  Foznasz kim 
w... *im b?ć możesi. Adresuj: 
jemna“ Wa! KedGcja .Wiedza Ta- 
Zal»r \ Zrzynka pocztowa 571. 
Svlke anaczek pocztowy na prze- 

> 6481-y

Ogłoszenie o licytacji.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Wolbromskiego L. Wewerek w Wolbromiu zamieszkały ogłasza 
na zasadzie art 1030 U. P. C, że w dniu 21 iistopada 1928 r. 
o godz 10ej rano w Jeziorowicacb w miejscu przechowania na 
osadzie Ignacego Nowaka odbędzie się licytacja ruchomości, a 
mianowicie: Żywego i martwego, inwentarza, zboża i ziemiopło­
dów oszacowanych na 4C50 zł. a należących do Ignacego News­
ka zam. w Jeziorowicach gm. Żarnowiec.

| 6684 Komornik Sądowy WEWEREK.

i

CEGŁft
Do sprzedania ręczna i maszy­

nowa po niskiej cenie.
Zgłoszenia pod adresem W-ny Z.Zwo- 
lińslii, Sosnowiec, ulica Sielecla Nr. 8 

telefon 1-80. 6614-3

j W Mysłowicach 
dwupiętrowy magazyn i jed­
nopiętrowa narożna kamieni­
ca ze sklepem i lokalem biu 

, rowym w centrum miasta do I sprzedania lub wydzierżawię 
nia. 666S s

Zgłoszenia: Mysłowice, ul,
Prebendy 2.

cha.raikte.ru


..KUR.]ER ZACHODNI"'Suhnta 17 listopada 1928 rok».. Nr. 517.

6673

ODBIORNIK
| TRZYLAMPOWY

NOWY ARCOLETTE 3
| ORYGINALNY

„TELEFUNKEN“< Gustowne wykonanieŁatwa obsługa
Żądajcie pokazów u sprzedawców radjosprzętu.

Polskie Zakłady Siemens S. A.
Warszawa, Foksal 18, telefon 29—16.

E

hurtowo i detalicznie 
„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- ? 
RO-WATT" - „TUNGSRAM“- .

„TANTRló" i inne

LAMPY I 
do oświetlenia wystaw j

POLECA 6537-3 I 

1 n.11111111111 
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BOLGŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nz.być proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal­
nych proszków z „KOGUTKIEM1 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem od 

naszego opakowania.

Bandaże 
przesiw dolegliwościom: 

Przepuklina pachwiny, brzucha 
i pępka, Obniżenie żołądka, ki­
szek i macicy, Latająca nerka. 
Żylaki i puchnięcie nóg. Osła­

bienie pęcherza.

taHsijsia Pniaczek, Samlior Sr. li.
Cenniki darmo, 6535-y
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„METALSPRZĘT
SOSNOWIEC, UL. MARJACKA

(POGOŃ) Nr. 5. Teł. 3-91
6277

-

wypadanie, łupież, 
fVL’Ju«jle łysienie usuwa 

i „Esencja Chinowo Chmielowa“ i 
'Mydło' Chinowo - Chmielowe“, 
(z Kogutkiem} Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. ‘ 5277

Przyjdź osobiście
albo nadeślli Charakter 
pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby. Zakomu­
nikuj Imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona­
ty, wdowiec, ilość osób
najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze­
gółową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia 
Odpowiedzi na szczerze zadane pytania 
jak również horoskop słynnego medjinn 
M-lle Eyigny—bezinteresowanle. Lecz 
na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych 
załączyć zł. 2.— (można w znacz­
kach pocztowych). Osobiście przyj­
muje 12—7. Protokóły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-bzkolnik, Redakcja „SW11?“ 

Nowowiejska 32 m, 6 6482

listopada r. b. Chata Wuja Toma
Potężny dramat w 12 aktach według rozgłośnej powieści 

HARRIETY BEECHER STOWE.
Dla młodzieży dozwolony — Dla młodzieży dozwolony.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

& ZA. 50 gjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 S55. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

I

■EaMgmmMHwmMmBBEgssgsiz^

-Miód*
PRAWDZIWY I 

kuracyjno - odżywczy I 
za 5 kg. 20.50 i 3 kg. 12.75 | 

Najlepsze grzyby prawe |
W SKLEPIE

luiiliiia i Jedryczka g
Sosnowiec, 3-go Maja 21 g

Posady i prace*

i
1

4p otrzebna
* mość w 
wiec, hale

ckspedjentka. Wiaclo- 
sklepie Chałata. Sosno 
,,Rozwoju“. 6697

' GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 17 listo­

pada 1928 r. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 20, maj­
strów' hutniczych wraz z pomocni­
kami i bańkąrzami do huty szklą 
liej na wyjazd 3, pomocników hut­
niczych i bańkarzy na wyjazd 15. 
kotlarz wykwalifikowany w miej 
sen 1, pomocy górniczej do kopalń 
1, ślusarz 1, praktykant na stelma­
cha samotny 1, majstrów hutni­
czych na butelki 5, obrabiaczy na 
butelki 2, bańkarzy na butelki 4. 
służby domowej kobiet 6.

W ub. dniu Zakłady pracy zgło­
siły 15 wolnych miejsc. P. U. P. P. 
skierował do pracy 41 osób.

Kupno i sprzedaż.

^Falować bidzie ten kto zanim coś 
■£-' kupi, nie zwielzl pierw Central*  
nego składu mebli nowych i używa­
nych B. Bhitn'ewski Sosnowiec 3 
Ma! 7 t i . I 14. 61 <3 3

borze jam oununę, zozetsę. aosjo 
wiec, Kołłątaja 10 oficyna H-gij 

piętro. PrxrjmHje przeróbki. 6683

Różne.

VVypoiyczam nakrycia stołowe na 
’’ wesela i zabawy. Sosnowiec, 
Modriejowska „Rozwoj“ Z poważa­
niem P Kołton 6660-3

Wyżymaczki “"S' 
fabryka wyżymaczek „Laura“ Sosno­
wiec, Dekerta 13, wejście z podwó­
rza 1-sze piętro 6436-5

L o k a i e. i
|A o wynajęcia pokój z kuchnią, 

dla dobrej bezdzietnej rodzi­
ny. Sosnowiec, Piłsudskiego 64.

6692

| Zgubione dokumenty. |

pinciński Feliks zgubił książeczkę
* wojskową, wydaną przez PKU. 
Będzin. 6641-2

A bram Szulim Błomnieki zgubił Łslą 
żeczkę wojskową wydaną przez

PKU. Miechów, 6655 -3
FUSarjanna Gajda zgubiła dowód 0- 

sobisty wyd przss Starostwo 
Będzińskie. 6688

O/ aligóra Jakó-b zgubił weksel 
•’ z podpisem własnem, który 
unieważniam. 6693

Ssi „D ZIK US K A “
W rolach tytułowych:

Marja Malicka i Zbyszko Sawan.

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm. 1-łamowy układ 4-szpaltowj 60 gr. 

W tekście...................................... » , . . » , . 45 .

W tekście, w kronice......................................, , , . ,

Za tekstem..................................................................................... 5 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

8

. 45

60

25 ,

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.
Redaktor! TADEUSZ OPIOŁA,

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

. .............................         'U.................  —.........       . ..--------

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe- 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeiy 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoe 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
----------- —-------------- fi ....................- ■ -.... t

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27.
Druk. „Kurjera Zachodniego" w SosnoWcw, Dęblińska 1«

Grodziec, Będzińska.
Wydawcy: Sp.Äkc, „KURIER ZACHODNI“»


